
Ner 1. Kraków 1 Stycznia —  Środa.
Cm»» wychodzi c o d z i e n n i p  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
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Ł L ty  z pieniędzmi Przefl?*a“? M  winny franco do Administracyi „Czasu.* — L is ty  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — L l i t ń w  niefrankowauych nie przyjmuje się. CZAS Prenumeraty przyjmują:

W Kraso wie: Błóro A ^ t m y y i  Czasu* przy ulicy Różannej w domu pod L. 4*3, 
raaziez wszystkie Urzęda pocztowe austryackie

w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n.M. pp. f
i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. -  w F r a ^ ^ e J d  k l

w Lipsku p. Henrgk Englgr-  «  W k f i  p l l l M i J  t n S Z t
n ę b o p l s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę. ^

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na

rocznie, półrocznie, 
złr. a o . -  złr. mo—

miesięcznie, 
złr. U.

ty lko D elegacya do spraw  wspólnych je s t 
polityczną afirmacyą. O na to w ydobyw a p ra ­
wa korony i staw ia takow e; bo oba parla­
m enty tak  R ada państw a ja k  Sejm  peszteń- 
ski, z natury sw ojej, że tak  powiemy, o sła ­
bić je  u siłu ją , każdy  we właściwym  sobie 
kierunku, ale  zaw sze negacyjnym  dla koro- 

rniesięcznie, n y .Ce8.a rsk o ‘aU8try ackiej- %  CO chcemy głó-
  . --------------------------------    -  *łr. 9 .  W1»e i przedew szystkiem  A ustryi ja k o  pań-
Z  przesyłką poctdową w państwie austryackiem: Stwa, ja k o  m onarchii jednej i s iln e j, w tem

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, właśnie widzimy wielkie dualizmu niebez- 
Itr. » * . -  złr. I »  -  *!«■ złr- »  > «  C pieczeństw o, k tó re  o ile nam sie zdaje in-

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją :  sty tucya D elegacyi wspólnej ma zażegnać.
We Lwowie: w Ajencyi „ C * A S U “  p. Aleksan- W D elegacyi sta je  strona państw ow a organi- 

der P ią tk o w s k i  prtf Placu Katedralnym pod zacyi m onarchii, i gorąco pragnęlibyśm y,
L- 31- aby zaspokojenie potrzebne znalazła ’

W  Wiedniu: p. A. 0P P e D k, Wollzeile Ner 22 xr* • • • , . ,1 Nic więcej mepotwierdziło nas w

o d  I g o  S ty c z n ia  1 ŚBH
w Krakowie:

kwartalnie 
złr. * • —

We Lwowie: 
rocznie, półrocznie, kwartaluie,
złr. » m .— złr. l O  KO c.—■ złr. S  » *  c .~

m ania państw a w jedności i potędze odpo- rzadko szczycą się popularnością, a często zdarza I jest w kole (skoro Gaz * k j
wiedmej wypadkom , ja k ie  w rozw inięciu za- 8I« odwrotnie, źe ludzie popularni, których wy- wiarogodne (») źródło) śdvbv °
wieszonych nad E uropą k w e s ty j, zagrozić J S a d a T w ^  ktÓry“ . Die8zczedz* oklasków, pełniłaby zdradę, bó % V  w?emy S jS ń o śd

mogą- nie woi”“ w - s  * • " “ » ystkieffo co tvlko mLi L  o K Wotem w szy- wyimaginowane i niemożliwe, nie chcę dawać na-

nei zwiększa sie a !  mdywidual-1 każdym razie temu pismu się przynależy: jest to
obcych; i to właśnie w s k a z a je ° p f a w & e ta -  t a m ^ w a t ó ł ^ ripratgnęł# 8t ™ J ć Mtagwriwn trvotvcznv instvnkt tvch a P^awaz,wie.pa- tain i współzawodnictwo, gdzie może być tylko

Drobne wieksze a W ° T 1' ««Półzawodnictwo ofiary. Że dla żadnego Polaka
n ieste ty  m iew am y objaw^Teio smninfl c zienn® I a tem mnićj dla hr. Alfreda Potockiego zajęcie

. .tak ichV dn ie t opinii ; a min,iteryal“eg0 ,>ie może być pożądanem,
Niewinna uwaga w liście moim w Nrze żerny prawie żadne wybory, aby w r J  Vtem samem przedmiotem ząbiegów, to zdrowy

269 Czasu zamieszczona, iż my zastósowania pro- sposób nie rzucano się na osobistości i Je b r i2  Tb r0Z82dek- Jaż te 8ame zarzuty, które wy- 
Donowanfip-n muu *----- 1----- - j  ■ * - -* “ - - - \  nie Drano I ®nnł Dziennik lwów. ze stanowiska socvaloeeo iaiema I motnrtrnlr,n«rt 1--------------------- . i J . © .

KORESPONDENCTA CZASU.
Z nad R a b y  28 grudnia.

 —w— -- • — i
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo kaideg 
siąca

Kraków *1 grudnia.

uc. vY d/die it; uwa uOKUiuema, Które z do-I , + i 9 , 1<UŁ 1
wodu zajęcia w yw ołanego przez tw orzenie wszec J y f e d z ^ P i j  “awet Sorącość ónejże, zaślwne poszanowanie imienia T ga^nkn  ^tjWna7odo-1 śnie g r a ^ c ^ lV V n r r ty i^ v f n * 76 WJ*'

przedlitaw skiego, „ ie  ^  S C ' J S  S t S  ‘ 3 T S T  M A 5 T Ł  ^
dawnego d(!stat.eCZ“ ie , ° ^ ÓIneJ na  ®iebie uw ag>. za- cie w § 34 ust. o repr. pow. wedle któregJ^ za L a  wszystkie polityczne^ DrM obraieni'i P f rZymy J®s ° .8fQka“‘>, lecz kiedy kwestya kanclerstwa 

w ierają bardzo w yraźne do ocenienia obe- czynności wydziału, nie prezes, lecz sam wydział cye w państwi? nredzćl u m  3 . L ^  !' T "  d° tak słabych rozmiarów specyalnćj
cnego położenia skazów ki. Zadow olenie wy- je8t odPowledzialnym radzie; — jeno że sądzę, iż wsze niż drugie że tu może c h o d lf l  ^  8ame.m, ko,° podniesiono myśl, aby tę te-
rażone K anclerzow i pańatrra za to co doko- Jl (?) T T ° kT l ,  !e 8ł ro"’  ^   ̂ » » 4 t r “ ° ż a t l  o i. PJ a S ró w  M ? "  W 1*  * * ' Zif “ tó»T

-  b vr °  ,praw R L e T rj. :przystąpić, jako też  i szefowi gabinetu wę- wskiego B. R. w n. 292, że już (mimo poprzed- wać Da ieduo w otn i w S ■? zdolnościach » charakterze kraj cały miał
I g iersk iego  za udział w doprowadzeniu dzieła nieg° twierdzenia jego w Nrze 282) nie żąda by stało się się ono £ w a ra L v a lnL Z T  S r ml l  y 11  W chwdacb wachania br. Potockiego

za-
wy-I  g iersk iego  za udział w doprowadzeniu dzieła h ie6° twierdzenia jego w Nrze 282) nie żąda by Stało się się ono g w aram y ą lu L ^m b  Nirmoż I s W chwilach wachai 

Nie bez powodu wyrażaliśm y zaw sze na- do te£ °  punktu, je s t  praw dziw ym  głosem  2 5 L exp(? y “  terytoryalni mieli władzę rostrzy- L y  również zaprzeczyć, że nie byłaby i dla nas T b E L E !  ka“dydatnrę. 
sze ubolew anie, na widok usiłow ań szcze- k °rony, uw ażającym  w szystko co sie stało fg? i ż E n ż ^  P°t oś.w ,ad czen ,ac .h >eS° w Nrzc bez znaczenia ta reprezentacyaf o ile  mało dla obydw óch^Ł S hfd tS ?1? ' 
gdlniej ze strony I g j  depn,cw anych Hady - - t o w  k td r ,  przejść trzeba by.o', abv
Państw a io ionycb , »by zgrom adzenie zwane W®JSC w rzeczyw iste używ anie praw  sobie celistów wymaganych przez was w Nrach 215 z ministrem P o lak iL  • ni? h y W8p gania* Lecz * wa8za Redakcya niedawno
D elegacyą do spraw wspólnych m onarchii I należnych. T łóm aczy to wiele z tego co się P 5 ‘ 287 — wreszcie po wyczerpująco przez sz.’ wnćj polityczućj ważaości jeden r a n r a n n u ?  Pe'  I ““■‘wana „organem mniejszości," dziś ma wywró- 
w ja k  najciaśniejszGJ zam knąć sferze i do stało, a  naw et aż do pewnego stopnia i u- F' b ' L nad By8trzycy w Nrach szego narodu w Radzie korony w chwili kiedC te°nJja7*i^T doDie81enm przemianę, a to celem
ja k  najm niejszego sprow adzić znaczenia. | tw orzenie gabinetu  przedlitaw skieffo. w tvm doko“anem reasumowaniu sprawy, dy- tak pospiesznym krokiem ^zdążLmy do wielkich I i t ł ó i l3 r k ie r E [ n k E r7 e ^ g ? c p  ^ N ^ i n f o S '

m B. R. S y ’ a w konsekwencyi raz obraneero kiernn- n,lr» di
t, ja k o b y  _

» iV o b k ,  b .

TT JOB. * uu . -----’ pewnego Stopnia 1 u-1 ant • one J , ujr o u aj-ojr
ja k  najm niejszego sprow adzić znaczenia, tw orzenie gabinetu  przedlitaw skiego w tym \ t  1 dokonanem reasumowaniu spi

kim  niem iecki liberalizm m ógłby się rozwi- ce- ^  chwili atoli kiedy Delegacya do spraw  P rw isn je  mi w N r i  297 ^ ie r d z e d e ?  j 5 o £ ‘ older s m S y c b ^ w S T k i ^  sif°no T ć f d m J i  ^Prezentował w sady;^ieupatruję zaś^zyczyEy!
ja ć ,  ja k  owe mowy m ek tó ryd i członków wspólnych m onarchii się zbierze, k iedy  więc ?  awowame urzędów wójtowskich lub w ogóle po- zebrało, chce obsadzić mieisee U r «  ,1; 1 ? i zaP0WIadanćj przez korespondencyą Oaz. nar
 ! _ 1 f • 1 . 1   inw. 1__i 4..__ 1 I wvofonilio ofrnno nAiiołmAmn ma1!4«1.! i   \ S€HQ tO 017117116 Die hvlii nrwlrła/łom Ha i.nśL/ł.. I  a... i .i  ̂ ł J J ^OIDC tUK ZW&DCj VOltS 1 flC.A. f^cno m a k.rtLn n „  " »  J J ,,V,UBr o a  Awaucj vuue race. jaKa (Jzt

• a a /  P®wnem połitycznem poświę- uic zasadniczo się nie zmieniło 
jednćj osobistości wskazać, że w niekon-1 zmienno.

chce być konsekwentną.

ETn^oiP

strony, a  w polityce zarozumiałości narodo- T a k ie  upatryw aliśm y znaczenie w raecao- JE1?  w P''1™ " 6 » 4 p ó -  Z d T o M i S o & . i . V r  •' ,kor" , ‘J l“  b*1" ) ’ 'nierbędni, które' S y a u n a 'T d a l.k l 'o  tTcb
wej w ęgierskiej z tamtej strony Litow y; by- nych listach NPana, i radzibyśm y wzi^sć L . l L n S  odorawt'1 '  L n i .  ma 1.1rm wo°n” m °kTm k m T !b  „ r i . , T ,nJ n ^ “ ! T  I ' * 7 l" c^ ch- , >fS
le tylko s i ł a  parlam entu, w której żywioł je za wróżbę rozpoczynającego się  roku. 297 ludziom pracować T<?k W Nrze Dtokownie do okoliczności. W a ^ktyczne wypadki i rzeczywiste środ-
niemieoki miał przewagę, w zrasta ła , i po- W  objawionem zadowoleniu w idzieliśm y ra- Uanym, którzy sie do b e z o ła Z h  obo.wi(ł-  L e n  mniejsza oto; zarówno atakowanemu bvś daie n7dnh J ej je8zcze dostrzegać się
zwalała kroczyć coraz pewniej do zamie- czej zaufanie i nadzieje, że Delegacya od- ( 4  nie poL 2 i ,7 a. k S S W e t a T J Ł a f " ’ I " 7 " s f W  jłk  darem““ P ojm ow aliśm y  p 2  h i  W
rzouego celu. RÓwnocze««ość obrad R ady powie godnie powołaniu swemu, że się wznie- te n zak^czam , chociażbym mia w y c ? y & L ^  UńiS l  9 *?7 ^  8eryo brać cbc'e,i' w EuruPie- W y^kowS fylko rewdl J E e  t f  ?,db?„ .Uworlami D elegacyi, była osta- 8 e do wvaAbrLir,:  ____   * . wykrzyknik tem łat»ieia„r “ W  ł e8zcze I Mniejsza oto, że hr. Alfred Potocki, niaznanv W  L a in  ly,R® rewolncye te odby-
izuuego ceiu. . , , — j i r r  "*w puwt
państw a z obrada111* e egacyi, y  â  osta- sic do w ysokości opiawy pansiw owei mo- 
tniem usiłowaniem drodze um niejszenia narchii. D osyć bowiem spojrzyć na horyzont 
ważności tej insty tucyi, w której znalazły polityczny europejski, aby sję  przekonać źe 
schronienie praw a koroDy austryackiej, w strona państw ow a góru je  w tej chwili nad 
k tórej widzimy ostatnią rękojm ię konstytu- wszelkiemi innemi względami, źe w arunki
nninn i Aflłftfim ITinnarChii 1 IDlńatWSI IIP! 79QnAlFAlAnA  . t.

lanin swem u, że s i ,  wznie- ebneisib,s, Ł S “ T £  h 7 Ł ,  P br‘ S ^ - " w k o  , t w«7 “  , f  Z -
sp rsw y  pabstw ew ej mo- ^  -  i -  B - ia r 0J = Ŵ

IiW «iw  29 grudnia.
jego oczach niema przeszłości politycz^j. P rV -1 kiem Do d o b .e ń .tl  J n! ‘ "e i \ 0I6* wieI
zwyczaił nas ten dziennik do tego rodzaju wywo-1 lucyj zaatlantvekioh Y  ° y zw o­
dów, i dziwilibyśmy się nawet gdyby w tći ok? * , £  “Z  , ’ gdz,e w,«ceJ b3ła8«. n>ż
liczności nie był w ten SDOsób’wvstanił znńwhJ Wł parlameDtamo miuisteryaloych we
to była niekonsekweneya w w  o Z n y Pm’k i e l t f .  Z 0«7Ch długich dysput

aiorej wiuzimy LU innemi wzgieaami, źe w arunki I J w lci o k o -i warto, ao zajść parlamentarno mini»t«rv»lni
cyjną jedności i całości monarchii i państwa, jej zaspokojone być muszą, jeżeli o r g a n i-L .t  ( °  Polaku lwowskie dzienniki.) to byłaniekons^ekweJcyaTraSo b m S ’k i j S S S  ^ łI08f ecb- Biorą<? miarę z owych długich-
Usiłowanie to jak przewidywaliśmy zmwe- zacya monarchii ma być dalej prowadzona U ™  ę T  y zwyc?ajem a na8i ^  każdy a kiedy tym kierunkiem warka n r o ^ b i s t T J  ,’ 1  ̂ 8ej“ oweJ> z ^ciekłych miotań się 
czyli Węgrzy, którzy nie mogli pozwolić, Nieprzesądzamy sytuacyi, ani też niebezpilldów  fLTubośda E X kh t a r S ° k“j ł  • ^  dowo- emfatycznie powtarzane słowa „my opozycya" ' ' 8^ u,8t^ h objaśnień, wyjaśni
aby Delegacya zostawała jedynie pod wpły- czeństw przesadzać nie chcemy; najzimniei- osbbistości, zwłaszcza jeśli ich s t a m l i l k ^ t i t ®  ‘ lK“  klf  nj?od8^pmno

u a

C zęść  R te r a c k o - w ty s ty c z a s .  

T Y G O D N I K  P A R Y S K I .

Złożony Izbom na progu roku 1868 raport 
prefekta Sekwany z dokonanych robót przebudo- 
wauia Paryża, rÓWnie Francuzów jak cudzoziem­
ców obchodzi: pierwszym zdaje rachunek z sum 
ogromnych jakie kosztowało przeobrażenie stolicy; 
drugim daje pojęcie o tych olbrzymich pracach 
przy których niczem są stare cuda świata — mur 
chocki j egipskie piramidy. Przejdziemy tu po 

iTbi §ł6wno “stępy tego raportu.
. tniem 2awartjm  1858 roku, państwo wyzna- 

czy j  ■ .ów 11 Paryżowi 50 milionów subsydiów i 
*at l j n L n ? M«  do wykonania wielkich robót 
urzebu . *• Olbrzymie dzieło będzie ukończo- 
,e na termi , to jest na i stycznia 1869 roku.

HftJ T aJ  cbWud“ r ° ^ a,e 8W0im dowodzi naj-Irzód, iż przeb owanie 8toiicy 8tg,0 gię koaje.
fenem w 8kn ® . g ° ,ne®° wzrostu ludności pary-
Sjja: że idw»w.p - ^  .. .  s of
i- jprzestrzemenia miasta zależał czne od 

■' ir-.i sto­

licy był zbitą masą uliczek wązkich i krętych a 
przystęp do wszystkich prawie publicznych budyn­
ków, prawie niepodobny. J uuuyu

Zeby osądzić jednym rzutem oka, jak dalece 
szerokie drog, były tu potrzebne, a Lawet konie- 
czne, dość widzieć z jak^ szybkością każda nowa 
ulica, każden bulwar zabudował sie i I T i
cyrkulacyą Dawny Paryż wystarczał Francyi ki? 
dy miała tylko gościńce i dyliżanse. Ale skoro 
rozpostarto wszędzie sieć dróg żelaznych a d 
stolicy z nieznaną przedtem szybkością ’zacreli 
przypływać ludzie i towary -  dała si?̂  ̂uczuć no 
trzeba nowej stolicy: szerszej, widnVjjszei wtó- 
kszej. Potrzeba nakreśliła plan powiększonego Pa 
ry^ w r u\mi?ry je^° wytknęła. To rzecz rewna— 
cokolwiekbądź o tem mówią malkontenci nwa 
żający Hąussmana za plagę drugiego cesarstwa

Przebicie ulic głównych podzielono na triy 
części, maJące po sobie następować; pierwsza ko­
sztowała milionów; druga 410; trzecia teraz 
na ukończeniu, kosztować ma 300 milionów. Ra . 
zem 982 miliony. Całość tych dróg nowych otwar­
tych w Paryża, ma długości sześćdziesiąt cztery 
wiorst, to jest szesnaście mil francuskich (lieues).

Miasto rozmaitymi środkami pokryło te wydatki: 
1° ze zwyczajnych i nadzwyczajnych dochodów 
swoich; 2° z subwencyi państwa; 3° z funduszów 
pochodzących z pożyczki 1851, 1855 i 1860 roku; 
4° z kapitałów kompanij operujących na swój zysk 
ub stratę.

Kasa robót publicznych dopomogła wypuszcze­
niem bonów, co znacznie ułatwiło działanie.

Cóżkolwiekbądż, wydatek, skutkiem okoliczno­
ści, które prefekt Sekwany wyłuszcza, więcej niż 
przewyższył, zdublował pierwotny kosztorys. Dru­
ga sieć dróg, zamiast, wedle obrachunku, koszto- 
wać 180 milionów, kosztuje ich 410: różnica 
230 miliony.

Trzecia sieć, którą koniecznie należało przed- 
sięwziąść, ma pochłonąć 300 milionów. Miasto 
znajduje się przeto wobec przyrostu pięciuset trzy­
dziestu milionów nad obrachunkiem z 1858 roku.

Summę tę musi spłacić w przeciągu lat paru, 
co ciężar miasta znacznie powiększa. Należało’ 
szybko zaradzić złemu. W tym celu administra­
c ja  miejska zawarła ugodę z Towarzystwem Kre- 
dytowem, które wzięło na siebie bony wydane 
właścicielom i przedsiębiorcom. Większą część 
tych bonów Towarzystwo Kredytowe już zapłaciło- 
resztę wypłaci we właściwym terminie; miasto 
zi-ś zwróci te summy Towarzystwu dopiero za lat 
sześćdziesiąt, za pomocą amortyzacyi.

Wyłnszezywszy całą tę kombinacyę finansową 
oenator Prefekt tak kończy raport:

„Dzięki temu szczęśliwemu układowi, miasto ma 
rozwiązane ręce do dalszego działania. Nie ulega 
wątpliwości, że nawet postanawiając po ukończe­
niu trzeciej s:eei dróg odłożenie na czas pewien,
1 opełnienia programu przeobrażenia dawnego Pa- 
Ty -a skreślonego dostojną ręką, należałoby dopeł­

nić rozpoczęte części tego ogromnego dzieła. Nikt 
zapewne nie pochwali opuszczenia projektu Drog\ 
Napoleona, bez której położenie gmachu nowej 
opery, pozostaje niezrozumiałe. Co do mnie, wy­
znam, iżby mi było przykro odstąpić od demon 
stracyi płodności prac użytecznych, którym po­
święciliśmy t/le starań bacznych, które niekoszto- 
wały ludność paryską żadnego podwyższenia po­
datku, a przyszłość obdłużają tylko o połowę o- 
gromnych wydatków, jakie spowodowały, właśnie 
dla tego, iż powiększyły fortunę miasta w propor- 
cyi więcej niż podwójnej wartości nżyteeo ka 
pitału.“

Dalej prefekt podaje projekta, które pewno do 
skutku przyjdą. Ciało prawodawcze przyjmie nie­
wątpliwie i potwierdzi cały układ finansowy robót
Paryża; zgodzi się na rozsądne zawieszenie no­
wych przedsięwzięć, a dokończenie rozpoczętych 
irac uzna za konieczne.

Przedłożywszy Izbie budżet, Haussmann daje o 
stanie robót paryskich wiadomości, z których waż­
niejsze podajemy. ;

kościele Świętej Trójcy już nabożeństwo się 
odprawia. Kościół ś. Augustyna będzie niebawe^ 
skończony. Budowa kościoła ś. Ambrożego, Notre- 
Dame de la Croix i świętego Piotra, szybko po­
stępuje. Kościół świętego Ksawerego na pół skoń­
czony. Restauracya Katedry dokonana. Portyk ko­
ścioła ś. Wawrzyńca odbudowany. Probostwo św. 
Trójcy już stoi.

Dwie nowe synagogi będą w przyszłym -an 
gotowe. '

Wybudowano siedm Meryi, czyli siedzib władzy 
świeckiej w okręgach Paryża. Położono fandamen- 
ta nowej szkoły Rollin; takoż szkoły Cbaptal. Dwie 
szkoły rzemiosłowe powiększono. Przybyła jedna 
nowa. Instytut Braciszków i szkoła wyższa dzie­
wcząt już oddane nauczycielom.

Prócz wymienionych, jest na ukończeniu ośm 
domów szkolnych w rozmaitych częściach Paryża.

Koszary de la Cite, z dwoma hotelami sztabo- 
wymi, już zamieszkałe. Zaczęto budować nowe ko­
szary miejskie na wielkiej i ludnej ulicy Faubourg 
Saint-Denis. Koszar celnych wybudowano jedy 
naście; ośm się buduje, a szesnaście do wzniesienia 
pozostaje.

Koszar na trzy zbytki! Widać, że prefektowi 
jeszcze mile brzmią w uszach słowa cesarza ro­
syjskiego: Vous avez de belles casernes!
już^skoóczone. środk(>we, budowy olbrzymie,

«innścirakp y^  ?cieków’ ->e8t arcydziełem municy- 
P , . " refekt z dumą przypomina, źe roboty
P°, Ziemne były zwidzane w czasie wystawy, nie 
n 1 - PnZez monarchów, którzy raczyli rozpytywać 

wszelkie szczegóły, ale przez cztery tysiące cu­
dzoziemców wszelkiego stanu. Żaden pomnik mia­
sta nie wzbudził większej ciekawości...

W końcu Haussmann sławi plan przeobrażenia 
Jaryża trace par une main Auguste. Zapomniał,
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bie nie przeciw ników  z z a s a d y ,  lecz am bitną 
koteryę, która m iędzy praw icą i lewicą bujając, 
przyciągnęła kn sobie przeciw gabinetowi Mena- 
brei tylu deputowanych, iż w yrów nała z nimi por- 
tyi roztropnej, popierającej rząd  obecny. Przede- 
wszystkicm  szło tym ochotnikom tek m inisteryal- 
nycb o w ysadzenie nielnbionego m inistra Gual- 
terio i przyczepienie dwóch lab trzech z pośród 
siebie do gabinetu. Ale naw et i ta  partya, licząca 
przeszło 46 głosów, nie byłaby zdecydow ała losu 
bitwy, gdyby nie to, że przez niezręczność na­
czelnego m inistra M enabrei i prezesa Izby Lauza 
tak  sformułowane zostało pytanie, iż skrajna p ra ­
w a nie mogła była głosować za rządem, nie za­
daw szy zaparcia własnym swoim zasadom. Lew i­
ca sk rajna by łaby  w każdym  razie głosow ała 
przeciw każdem u rządowi, który nie idzie na Rzym 
i nie myśli zrewolncyonizować F rancy i a  Cesarza 
Napoleona strącić z tronu. Otóż dwaj n a jsk ra j­
niejsi członkow ie prawej strony d’Ondes Reggio i 
Crotti przeważyli szalę w kw estyi wotum zaufa­
nia. M ylnym jed n ak  jest w niosek w yprow adzany 
z porażki Menabrei, aby już partya czynu mogła 
m arzyć o wejściu do rządu. D rugie również m yl­
ne m niem anie ostatuiem i dniam i dające się sły ­
szeć, jest to, że M enabrea i p artya  um iarkow a­
nych chcą się utrzym ać przy w ładzy pozornem 
okazyw aniem  zam iaru zerw ania z F ra n c y ą , i że 
w tym celu zam ierzono naw et robić przygotow a­
nia wojenne, aby  nadać tej myśli pewien nacisk. 
Z am iast bowiem potw ierdzenia się tych wieści, 
donoszą z F lo rency i, że M enabrea nieczekając 
nawet, aż się skończy przesilenie m iuisteryalne, 
zam ierza cofnąć to częściowe uzupełnienie wojen­
ne, które podczas w ypraw y na Rzym przygoto­
wano, i rozpuści powołane w tedy do pułków k la ­
sy  urlopników. Ja ż  z nowym rokiem  nowe to roz­
porządzenie wejdzie w życie. Dowodzi ono zara ­
zem, że ag itacya  m azzinistow ska osłab ła , a  bur­
bońską śmiało rząd  lekcew ażyć może, i że w o- 
góle nieprzyjaciele wewnętrzni rządu są  bezsilni.

Ale to uchylenie niebezpieczeństw zajścia we 
W łoszech, ten „m ały deszcz z wielkiej chm ury", 
w jak im  się rozpłynęła groźna atm osfera polityczna, 
m a dla Austryi niew ątpliw ie w ielkie znaczenie. 
Można sobie bowiem w yciągnąć ztąd  ten pewnik, 
że W łochy nie m yślą o porzuceniu neutralności, 
choćby ich z Berlina albo Petersburga wzywano 
do byle dem onstracyi, jeśli nie do czynnego dzia­
łania. Zdaw ało się bowiem, że z Włoch wyjdzie 
pierw szy popęd do wielaiej europejskiej wojny. 
Spokojniej przeto może się dziś A nstrya przyglą­
dać, gdyby naw et przyszło do wojuy prusko-fran- 
cuskiej; W łochy nie w yw ołają „kw estyi" istry j- 
skiej lab trydenckiej. Gdyby zaś W łochy miały 
m yśl w daw ania się w zatargi europejskie, i chciały 
sobie zyskać na tern polu nznanie m ocarstw a eu ­
ropejskiego, w tedy A ustrya nie m ogłaby spoko j­
nie przyglądać się zatargom  francusko-pruskim  
lub drażnieniom  się nawzajem  F rancy i i Rosyi. 
Dzisiejsze położenie Włoch wśród kryzys mini- 
steryalnej je s t dla Austryi w ielką rękojm ią pokoju.

R z y m  26 grudnia.

D nia wczorajszego Ojciec Święty odpraw ił uro­
czyste nabożeństwo u w. ołtarza bazyliki św. Pio­
tra . W ystaw a religijna, k tóra go otaczała, była 
nadzw yczajną. Św ięte kolegium, patryarchow ie, 
arcybiskupi, biskupi, prałaci rozliczne piastujący 
dostojeństw a, senat rzym ski, dw ór duchowny i 
św iecki tow arzyszyli mu. K ról F ranciszek  z b ra­
ćmi i przedstaw iciele obcych dworów zajmowali 
osobne trybuny. Cudzoziemców było mnóstwo. 
Rzymianie także licznie byli zgrom adzeni. Papież 
utył od pierwszych dni grudnia i doskonale w y­
gląda. Summa, k tórą  sam odśpiewał, dow iodła, iż 
w jego głosie najm niejszej n ie  masz zm iany: za­
wsze to ta  sam a czystość, harm onia i potęga.

Podczas ceremonii Papież poświęcił wysoki czer­
wony kapelusz, lam owany złotem, podbity grono­
stajam i i zdobny srebrną gołąbką, tudzież miecz
0 rękojeści w kształcie krzyża. Są to dary, które 
papieże posyłali niegdyś europejskim  książętom  
za dzielną obronę chrześciaństw a i Stolicy Apo­
stolskiej. Dziś ten zwyczaj zostaje w zawieszenia
1 od panow ania K arola X  we Francyi kapelusza 
ani miecza nikomu nie ofiarowano. Atoli słychać 
że tego roku będą one posłane Cesarzowi Napo­
leonowi za odsiecz daną  Stolicy Apostolskiej, i 
że je  nuncyu8Z paryzki doręczy władzcy Francyi.

Po nabożeństwie Ojciec Św ięty zaniesiouy był 
w tiarze na sella gestatoria pod baldachimem do 
do kaplicy N. P . Bolesnej, gdzie się rozbierał. 
Tam  kardynał Patrizi pełniący obowiązki chorego 
oddaw na k ardynała  dziekana p rzystąp ił do Jego 
Swiętobliwości d la  złożenia mu życzeń św iąt i no­
wego roku we w łasnem  i swoich kolegów imie­
niu. Rzekł, iż łask i zlewane przez Zbaw iciela ro- 
ściągają  się do wszystkich ludzi, ale że pierw o­
ciny tych niebieskich darów należą się tem u, k tó ­
ry  tak  godnie C hrystusa przedstaw ia na ziemi. 
Ze w szystkich zaś łask  najpierw szą i najdroższą 
je s t pokój. Jeżeli poprzednich lat życzono go se r­
decznie, ale nie bez pewnej chwiejności i obawy, 
to obecnie zdaje się, że go zasadniej i bezpie­
czniej życzyć można. Oby więc pokój sp łynął na

rząd Jego Swiętobliwości, uszczęśliwił i ukrasił
jego panowanie, a z wiecznego m iasta jak o  z przy­
rodzonego źródła swego rozlał się po całej ziemi 
wraz z anielską p ieśnią: P a x  hominibus bonae vo­
luntatis !

Wśród głębokiego milczenia przytom nych sk ła ­
dających się wyłącznie z kardynałów , z ducho­
wieństwa i z dworzan papieskich, gdyż nik t z p u ­
bliczności nie mógł wuijść do kaplicy, Pius IX  
dźwięcznym i wzruszonym głosem w yrzekł nastę­
pną odpowiedź, którą w iernie p rzy taczam :

„D ziękuję świętemu kolegium za życzenia, k tó­
re mi w yraża, i za nadzieje, które objawia. P rzyj­
muję z wdzięcznością te życzenia i podzielam chę­
tnie te nadzieje. T ak  jest, spodziewam  się, iż 
W szechm ogący Bóg zechce uwieńczyć swoje dzie­
ło . W tym  względzie przypom inam  sobie, iż czy­
tając onegdaj w brew iarzu homiłią św. Grzegorza 
Papieża o Ew anielii: Anno quintodecimo im perii 
Octavii Caesaris, uderzony zostałem  następnem i 
w yrazy: Gentilitas colligenda erat et Judaea dis- 
pergenda. Jakoż w owym czasie, kiedy się Chry­
stus narodził, J u d e i  podzielona była  na siedm 
stronnictw nieprzyjaznych i zażartą wojnę między 
sobą prow adzących. Bylic tam Faryzeusze oszuku­
jący  lud kłam anem i swemi cnoty; bylić Saduceu­
sze całkiem  pogrążeni w cielesnych roskeszaeh i 
zaprzeczający zm artw ychw staniu; dalej zaś Esseń­
czycy, Herodjanie, i siła  innych fakcyj politycznych 
rozdzierających łono tego nieszczęśliwego narodu. 
Była to najpew niejsza w różba bliskiego upadku.— 
Przeciwnie zaś w cesarstw ie rzym skiem  objaw ia­
ła się jedność i siła. Rozumiecie dobrze do kogo 
się to stosuje.

„Wobec takiej naw ałnicy sprzecznych i niesfor­
nych zdań stoi mocna i spoista jedność naszego 
Kościoła, k tóra  nigdy tak zupełną, tak  doskonałą 
Się nie okazyw ała ja k  w niniejszej chwili, dzięki 
cudownej zgodności biskupów katolickich z tym 
środkiem  powszechnej jedności. Z tąd  jeśli niezgo­
da była znakiem nadchodzącego rozproszenia, niech 
więc zgoda będzie nam w różbą i zadatkiem  szczę­
śliwej przyszłości! Jed n ak  ponieważ nasi przeci­
wnicy n iezgadzający się w niczem między sobą i 
poróżnieni naw et w spraw ach czysto m ateryalnych, 
zgodni są  jedynie w wojnie, ja k ą  wydali kato li­
ckiemu Kościołowi, przeto i my zostaw iając z bo­
ku w szelką różnicę zdań, skupm y w szystkie nasze 
myśli w obronie świętej naszej w iary. Ku temn 
celowi zwróćm y w szystkie usiłowania, zestrzelmy 
je w to ognisko, a  łaski Najwyższego, które przy­
wołuję na was, staną  się w aszą nagrodą. Oby Bóg 
błogosławił te w yrazy moje i uczynił je  płodne- 
mi, oby was także błogosławił wszystkich, o co 
go usilnie błagam . Niech błogosławieństwo P ań­
skie zstąpi na was i zam ieszka pośród was, et 
benedictio Dei Omnipotentis, i t. d .“

Powyższa mowa zdaje się stósować do jedności 
włoskiej w y razy : Judaea dispsrgenda erat. N ieda­
wno Ojciec Św ięty zachęcany, aby nakazał pu­
bliczne dziękczynienie za pomoc niebieską w o- 
statnich w ypadkach- odpowiedział, iż w strzym ać 
się z niem należało, bo wkrótce w iększych się je ­
szcze łask  spodziew a. Może więc być, że Papież 
otrzym ał ta jue jak ie ś  dyplom atyczne zapewnienia. 
Baron Httbuer złożył dzisiaj odwołujące siebie li­
sty Papieżowi. Ju tro  obchodzone tu byw ają im ie­
niny Ojca Świętego, k tóry  otrzym ał na chrzcie i- 
mię Ja n a  Ew anielisty.

W ielkie tłum y wczoraj w odwieezerzu ciągnęły 
do bazyliki N. P. W iększej, gdzie wystawiony 
był przez cały dzień betleem ski żłóbek.

l& J e d le ń  30 grudnia. Telegrafow ana nam  j e ­
szcze onegdaj lista ministrów, sądząc z odebranych 
w tej chwili dzienników — jest zupełnie praw dzi­
wą. Ogłoszenie jej zapew ne w now y rok nastąpi. 
Pośpiech ten w utworzeniu gabinetu przedlitawskie- 
go da się wytłóm aczyć naciskiem  w yw artym  przez 
sejm  w ęgierski, który przed uzupełnieniem mini 
sterstw a nie chciał przedsięw ziąść wyborów do 
D elegacyi.

P o sankeyonowaniu zaś ustaw* dotyczących u- 
gody z W ęgram i i uwiadomieuiu o bliskiem ogło­
szeniu nominacyj ministrów, obie izby sejmu pe- 
szteńskiego przystąpiły  do wyborów.

Do delegacyi w i z b i e  w y ż s z e j  s e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  w ybrani zostali c z ł o n k a m i :  a r­
cybiskup B aynald , hr. A leksander Erdody, hr. J ó ­
zef Palffy, baron Paw eł Sennyey, hr. Antoni Maj- 
latb, hr. Aotoni Szeczen, hr. Paw eł Esterhazy, hr. 
Antoni Szapary , hr. W ładysław  Csaky, W ładysław  
Szogyenyi, hr. Em eryk Szecheoyi, Mikołaj Mihai- 
lowicz, baron Mikołaj Vay, hr. Jerzy  K arolyi, P a­
weł R ayner, hr. Ja n  Zichy, baron Bela L iptay, 
Jan  F au r, hr. Juliusz Szapary  i Ludw ik Tisza: 
z a s t ę p c a m i :  Mikołaj Ujfelusy, hr. A leksander 
Teleky, hr. Dyonizy Kelnoky i hr. Em anuel Zichy;

w i z b i e  n i ż s z e j  sejm u w ęgierskiego cz łonka­
m i: Antoni Zichy, Autoni Csengery, baron Bela 
Orczy, Józef Ponckberger, Ludw ik Horwath, Ra 
disch, K erkapo ly i, K lapka, Som sich, Zsedenyi, 
hr. Wolfgang Bethlen, Ludw ik Flilop, baron G a­
bryel Kemeny, G abryel Bator, hr. Józet Zichy 
(starszy), Jerzy  B artal, B ranyovaezky, Fehdenfeld, 
G abryel V arady, K alnoky, Bonis, G abryel Bethlen, 
E m eryk Ivanka, Aureli Manin, Trefort, Koloman

Ghyczy, hr. Stefan Esterhazy, Hertel endy, Kolo­
man T isza, Józef Bano, Stefan Bito, Piotr Szeky, 
baron Albert Banffy, M aurycy P erczel, Michał 
Botka, Paw eł Szontagh, baron Ludw ik Simonyi, 
Pulszky, Balomini i M anojlowicz; z a s t ę p c a m i :  
Bernard Szitanyi, A lbert W odiauer, Btijanowicz, 
Ludwiji Pap, Vojnicz, Gabryel Tolnai, Ignacy So- 
mos8y, H uszar, Szilagyi i Anvys.

— Podajem y dziś dalszy ciąg.ustaw zasadniczych.
III.

Ustaw a zasadnicza z d. 21 grudnia 1867
o u s t a n o w i e n i u  t r y b u n a ł u  p a ń s t w a ;
obowiązuje Czechy, Dalm acyą, G alicyą i Lodo- 

m eryą wraz z K rakow em , Austryę górną i dolną, 
Solnogrdd, S tyryą, K aryntyą, Karniolę, Bukowinę, 
M orawę, Szląsk, Tyrol, V orarlberg , G orycyą i 
G radyskę, Istryą , i m iasto T ryest z okręgiem.

Z przyzwoleniem obu Izb R ady państw a uw a­
żam za potrzebne w ydać następującą ustaw ę za ­
sadniczą i postanowić, co następuje:

A r t .  1. D la rozstrzygania sporów o kom peten- 
cyą i iunych kwestyj spornych praw a publiczne­
go, ustanaw ia się trybunał państw a dla reprezen­
tow anych w Radzie państw a krajów  i królestw .

Ar t .  2. T rybunał państw a rozstrzyga praw om o­
cnie w sporach o kom petencyą:

a) m iędzy w ładzam i sądowemi i adm inistracyj- 
nemi o kw estyę, czy spraw a jak aś m a być za ła­
tw ioną w drodze praw nej lub adm inistracyjnej, 
w przypadkach prawem  naznaczonych;

b) m iędzy reprezentacyą krajow ą i najwyższe- 
mi władzam i rządowem i, jeżeli sobie każda z nich 
rości praw o rozporządzania i rozstrzygania w sp ra­
wie adm in istracy jnej;

c) m iędzy autonomicznemi organam i rozmaitych 
krajów w spraw ach, poruczonych ich pieczy i za 
rządowi.

A r t .  3. Trybunałow i państw a przysłużą dalej 
praw o ostatecznego rozstrzygania:

a) o żądaniach poszczególnych, w Radzie pań­
stw a reprezentow anych krajów  i królestw  do ca­
łości i odwrotnie, dalej o rozczeniach jednego z 
tych królestw  i krajów  do drugiego, nakoniec o 
pretensyach, staw ianych przez gmiuy, korporacye, 
lub pojedyńcze osoby do jednego z wspomnionych 
królestw  i krajów lub do całości, jeżeli podobne 
roszczenia nie mogą być przeprowadzone w zwy­
kłej drodze sądow ej;

b) o zażaleniach obyw ateli o nieposzanowanie 
zagw arantow anych im w konstytucyi praw  poli­
tycznych, jeżeli spraw a taka  już przeszła praw em  
naznaczone iustytucye w drodze adm inistracyjnej.

Ar t .  4. O kwestyi, czy rozstrzygnięcie spraw y 
jak iej przysłużą Trybunałow i p aństw a , stanowi 
jedynie tylko sam T ryb u n ał; uchwały jego w y­
kluczają w szelką dalszą apelacyą, lub wejście na 
drogę praw a.

Jeżeli T rybunał państw a spraw ę ja k ą ś  odstę­
puje sądow i lub władzy adm inistracyjnej, takowe 
nie m ogą odm awiać jej rozstrzygnięcia z powodu 
niekompentencyi.

Ar t .  5 T rybunał państw a ma swoją siedzibę 
w W iedniu i sk łada się z prezesa i jego zastępcy, 
dożywotnie przez Cesarza m ianowanych, tudzież 
z 12tu członków i czterech zastępców, których na 
wniosek R ady państw a Cesarz m ianuje również 
dożywotnie i to sześciu członków i dwóch zastę­
pców z osób przez Izbę poselską, sześciu zaś 
członków i dwóch zastępców z osób przez Izbę 
wyższą przedstaw ionych.

Przedstaw ienie odbyw a się przez oznaczenie 
trzech uzdolnionych mężów na każde miejsce, ob­
sadzić się m ające.

A r t .  6. Osobna ustaw a określi bliższe przepisy 
o urządzeniu T rybunału państwa, o postępowaniu 
przed takow ym  i o w ykonaniu jego uchwał i roz­
porządzeń.

W iedeń 21 grudnia 1867.
(N astępują podpisy).

IV.
U staw a zasadnicza z dnia 21 grudnia 1867 r. 

o w ł a d z y  s ę d z i o w s k i e j ;  
obowiązuje Czechy, Dalm acyą, Galicyą, Austryę 
dolną i górną, Solnogród, S tyryą, K aryntyą, K rainę, 
Bukowinę, Morawę, Szląsk, Tyrol z Vorarlbergiem , 
Gurycyę i G ra d y sk ę , Istryę i miasto T ryest 
z okręgiem.

Z przyzwoleniem obu Izb Rady państw a uwa­
żam za potrzebne wydać niniejszą ustawę zasa­
dniczą i postanowić, co następuje:

Ar t .  1. Sądownictwo w państw ie w ykonyw a 
się w im ienia Cesarza.

W yroki i uchwały w ydają się w imieniu Ce­
sarza.

Ar t .  2. O rganizacya i kom petencyą sądów usta­
wami określonemi będą.

Sądy w yjątkow e tylko w przypadkach, ustaw ą 
naprzód zakreślonych, działać mogą.

Ar t .  3. Z akres działania sądów wojskowych 
w osobnych ustaw ach oznaczonym zostanie.

Ar t .  4. Uporządkow anie sądow nictw a co do 
przekroczenia ustaw  policyjnych zostawia się oso­
bnym ustawom.

A r t .  5. Sędziowie przez Cesarza lub w jego 
imieniu m ianowani zosta ją , raz  n a  zaw sze i do­
żywotnie.

A r t .  6. Sędziowie w w ykonyw aniu urzędu sę­

dziowskiego, są sam odzielni i niezawiśli.
Tylko w przypadkach prawem naznaczonych i 

na podstaw ie formalnej uchw ały sądowej mogą 
być urzędu swego pozbawieni; prowizoryczne ich 
zawieszenie w urzędzie następuje tylko na mocy 
rozporządzenia prezydyuro sądu lub wyższej w ła­
dzy sądowej przy równoczesnem przekazaniu sp ra ­
wy do w łaściwego sądu, przeniesienie zaś na inną 
posadę lub w stan spoczynku w brew  woli, może 
mieć miejsce tylko na mocy uchwały sądowej 
w przypadkach i formach praw em  naznaczonych.

Przepisy te nie znajdują jednak  zastósowania 
do przeniesień na inne miejsce lub w stan  spo­
czynku, które w skutek zmian w organizacyi są ­
dów potrzebnemi się okazały.

Ar t .  7. Sądom nie przysługuje roztrząsanie 
ważności należycie ogłoszonych ustaw. Natom iast 
sądy  rozstrzygają w praw nych instancyach o wa 
żuości rozporządzeń.

Ar t .  8. W szyscy urzędnicy sądowi w przysię­
dze służbowej muszą ślubować także niezłomne 
poszanowanie ustaw  zasadniczych.

Ar t .  9. Państw o lub jego  urzędnicy sądowi 
z powodu wykroczeń praw a, jak ich  się ci ostatni 
dopuszczają w spraw ow aniu urzędu swego, oprócz 
środków praw nych w postępowaniu sądowem za­
strzeżonych, w drodze skarg i zapozwani być 
mogą.

Ar t .  10. R ozpraw y przed sądem  orzekającym  
odbyw ają się w spraw ach cywilnych i karnych 
jaw nie i publicznie.

O w yjątkach stanowi ustaw a. W postępowaniu 
karnem  istnieje proces oskarżenia.

Ar t .  11. Przy zbrodniach, ściganych ciężkiemi 
ka ram i, w ustaw ie oznaczonych, tudzież przy 
wszystkich politycznych lub drukiem popełnionych 
zbrodniach i przestępstw ach, stanow ią przysięgli 
o winie oskarżonego.

Ar t .  12. D la krajów  i królestw  w Radzie p ań ­
stw a reprezentowanych, istnieje najw yższy trybu­
nał sądow y i kasacyjny w W iedniu.

A r t .  13. Cesarz m a praw o udzielania am ne- 
styi i odpuszczania lub łagodzenia kar, przez s ą ­
dy zawyrokowanych, tudzież odpuszczania skut­
ków praw nych, z wyrokiem połączonych, z za­
strzeżeniem  ograniczeń zaw artych w ustaw ie o 
odpowiedzialności ministrów.

Ułożenie praw a rozporządzania, aby  z powodu 
czynu karygodnego nie rozpoczęto postępow ania 
sądowo karnego lub rozpoczętego zaniechano, zo­
staw ia się przepisom  ustaw y o postępowaniu 
karnem .

Ar t .  14. Sądownictwo we w szystkich instru- 
keyach odłącza się od adm inistracyi.

Ar t .  15. We w szystkich p rzypadkach , gdzie 
w ładza adm inistracyjna wedle istniejących lub na 
przyszłość w ydać się m ających ustaw  ma roz­
strzygać o sprzecznych roszczeniach osób pryw a­
tnych , skrzyw dzony podobną uchw ałą w swych 
praw ach pryw atnych może apelow ać przeciw dru­
giej stronie w zwykłej drodze praw a.

Jeżeli oprócz tego ktoś czuje się skrzyw dzo­
nym w swych praw ach uchw ałą lub postanow ie­
niem jak ie jś  w ładzy adm in istracy jnej, ma praw o 
w ystąpienia z pretensyam i swemi przed trybuna­
łem sądow o-adm inistracyjnym  w publicznem , ja- 
wnem postępowaniu przeciw zastępcy w ładzy ad ­
m inistracyjnej.

O p rzypadkach , w których trybunał sądowo- 
adm inistracyjuy ma rozstrzygać, o jego  składzie, 
tudzież o postępowaniu przed takow ym  — stano­
wić ma osobua ustawa.

W iedeń 21 grudnia 1867 r.
(N astępują podpisy).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 31 grudnia. Nie wiemy, czy mamy 

zakończyć rok stary  zapowiedzią na rozpoczynający 
się rok nowy uczynków miłosiernych, czy też zabaw. 
Jedno z drugiem nieraz chodzi w parze, czego dowo­
dem zabawy, widowiska, koncerta, wenty na cele do­
broczynne. Zapewne i w tym karnawale tak  będzie, 
a przynajmniej bal Towarzystwa Dobroczynności n a ­
leży do szeregu sta łych , chociaż od la t kilku mało 
uczęszczanych zabaw. Jeśli z a ś ,jak  tuszym y, przy j­
dzie do skutku bal na tak zwaną zupę rumfordzką, 
celem powiększenia funduszu, na który rozpoczęliśmy 
zbierać podpisy, to oprócz różnych balów akadem i­
ckich, technicznych, kasynowych oraz prywatnych za­
baw, ośmiotygodniowy karnawał będzie dosyć ruchli­
wy. Koncerta należą do postnych zabaw, bo można 
je dawać także w poście, co nieprzeszkadza dawaniu 
ich podczas karnawału. Towarzystwo śpiew u, które 
istnieje w Krakowie pod nazw ą niemiecką „Lieder- 
tafel“, ja k ą  mu nadali założyciele jego, urządza w pią­
tek d. 3go stycznia w sali redutowej koncert na do­
chód Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy rękodzielni­
ków; a w dzień Trzech Króli d. 6 stycznia odbędzie 
się w Resursie mieszczańskićj wieczór muzykalny, który 
zapewne nie ograniczy się na samym koncercie, lecz 
przejdzie w zabawę tańcu jącą , ja k  to zwykle bywa 
na wieczorach pryw atnych , gdzie się zaczyna od 
kotka i myszki lub pierścionka, a kończy się na sko­
kach. Resursa zaś ma zawsze cechę niby p ry w a tn e j 
zebrania. Nie chcąc zaś rozpoczynać karnawału C J T ~

że w iększa część tego planu w ykonyw anego od 
la t p iętnastu była nakreślona przez niedostojną rę ­
k ę  artystów , którym  konw eneya narodow a w 1795 
roku poruczyła w ytknięcie dróg nowych na grun­
cie w ł a s n o ś c i  n a r o d o w y c h .  Plan ten, z k tó ­
rego czerpały w szystkie rządy, jak ie  po konwen- 
cyi nastąpiły , dowodzi, że ludzie ówcześni me byli 
tacy  W audale, ja k  mówią, a rewolucya wielka, nie 
całkiem  obca pracom terażniejniejszej municypal- 
ności.

R aport P refek ta  Sekw any, któryśm y tu pohież 
nie streścili, rozpętał w Paryżu wielkie zżymania. 
P ierw szy raz dopiero, ogrom ne summy jak ie  ko­
sztow ało przeobrażenie stolicy, w yszły na ja w ; 
pierw szy raz zobaczono czarne na  S ia łem , że 
H aussm ann nieomal potroił pierw otny kosztorys; 
że przebudow anie m iasta nie trzysta , ale  co naj­
mniej sześćset trzydzieści milionów będzie koszto­
w ało; że nie piędziesięciu, ale trzystu  milionami 
zapłacono nieprzewidziane rzeczy.

W summę sześciuset trzydziestu milionów, nie 
w chodzą w ydatki spowodowane przyłączeniem  
przedm ieść, które prefekt ocenia na 300 milionów, 
tudzież sta milionów  w ydane na budowę gmachów 
publicznych w Starym  P a r y ż u . . .

T yle  milionów w ręku jednego człow ieka! wo­
ła ją  chw ytając się za głowę Paryżanie . D w a mi­
liardy to budżet F rancyi, a pan prefekt przez lat 
piętnaście pewno nie mniej w ydał jak  dw a m iliar­
dy. I  tak ą  to potęgą rozporządza od la t piętnasta

w ładza nieodpowiedzialna, jeden człowiek podszy­
ty rad ą  m iejską nieobieraną!

W obec raportu, Paryżanie dość logicznie kon­
k lu d u ją . . .  Jeżeli, mówią, prefekt w 1864 roku 
dom yślał się om yłki olbrzymiej, k tó ra  w jego ra ­
chunek się w cisnęła, cóż myśleć mam y o jego 
szczerości? Jeżeli się niedomyślał, jeżeli w cale nie 
w idział tego co się dziś pokazało, co sądzić o jego 
czujności i rozum ie?

K ażdem u wielkiem u dziełu potrzeba perspekty­
wy, żeby się w ydało we właściwem  świetle. Zbyt 
blisko stojący, nie ogarniając wszystkiego, widzi 
jedynie skazy  i chropowatości, które, chociaż o- 
grom ne mu się w ydają, tyle znaczą w całości ile 
góry na globie. Potomność nie wchodząc czy for- 
maluie czy nie formaluie wydaw ano, nie pytając 
ile w ydano na rozszerzenie i rozwidnienie francu­
skiej stolicy i w ym urowanie tego drugiego miasta, 
które pod ziem ią dla zdrow ia widomego Paryża 
zbudowano, powie, że robotnicy co takiego dzieła 
dokonali w ciągu la t dziesięciu silniejszymi byli 
od mytologicznych cyklopów, a  ten prefekt S e­
kwany, który kierow ał tem budowaniem, nie m niej­
szy od sławnych w dziejach burzycieli i nie mniej 
w art pomnika.

Tegoroczny ja rm ark  na kolendowo podarki ina­
czej się przedstaw ia niż łat poprzednich: Prefekt 
dostarczył przekupniom  bud jednakow ego kształ­
tu — fantastyczne baraki z desek, łachm anów, g a ­
łęzi lub p ap ie ru , zastąpiły  eleganckie domki po­

m alowane jak  drelich kolorem blado - niebieskim 
z białym . Jad ąc  miłe drogi od kościoła Magdale- 
cy do placu B asty lii, po obu stronach widzisz 
taki n ieprzerw any szpaler domków sym etrycznie 
ustawionych. Poezya, a mianowicie malowniczość 
wiele na tem traci. Ale w iadom o, że brndy i ła ­
chm any tylko na obrazie ładne. W rzeczywistości, 
m ianowicie na północy, gdzie złoty promień słoń­
ca nigdy nieładu nie pozłoci, lepszy już prozai­
czny porządek. Malownicze brudy zachw ycały nas 
we W łoszech —  nic p iękniejszego, ja k  tam tejsze 
ruiny w bluszczowych płaszczach lub schnące w 
lazurowem  powietrzu koszule. W Paryżu co in- 
inego. Tu, na błotnistej ulicy, pod ołowianem nie­
bem , miło zatrzym ać oczy w białym schludnym 
nam iociku oświeconym gazem & giorno: tam gdzie 
nic nie zrobiła natura, wszystko umie zrobić czło­
w iek , jeżeli nie ebee uledz najsm utniejszej n ie­
sprawiedliwości tej ziemi: niesprawiedliwości n ie­
bios.

Owóż, budy z etrenami w ydają nam się dobre 
sam e przez się, bo biedni ladzie nie będą w nieb 
marzli a  wynajem  daleko mniej będzie kosztował 
kram arza, niż w łasnym  kosztem zbudowany sza­
łas. Z łą ich stroną jedynie nowa interw eneya ad- 
m inistracyi w obyczaj ludu. Z tego powodu szem­
rzą przekupnie, co dowodzi, że nad oczywiste zy­
ski człowiek zaw sze przekłada w o l n o ś ć .  Niech 
żyje wolność! Człowiek ze świetnego obiadu skw i­
tu je byle mógł pow iedzieć: jem żur, bo mi się

tak  podoba. Żona złego męża, byle uD'knąć k rzy ­
wdzącej interw encyi trzeciego w sprąw y domowe, 
zawsze krzyknąć gotow a: jestem  bitą, bo mi się 
tak  podoba!

Jarm arczne trudy  narzucono P aryżow i, me po­
radziw szy go się. To jest co 11111 81§ w mch nie- 
podoba. Możnaby go w ty<n raz ie porównać tra ­
fnie do dorosłego sy n a , któregoby m atka chciała 
koniecznie ubierać w ed^ swojego gustu. C hociaż­
by go najpiękniej ubierała, chłopak zniecierpli­
w iłby się w końcu 1 zbuntow ał, tem więcej, że 
garderoba na jego rachunek sp raw iana , nie jest
td D ld*

C zterysta bird kosztuje miasto 400,000 franków: 
po tysiąc franków buda d la  dwóch kram arzy. 
Koszt złożeom > rozłożenia, przyw iezienie i scho­
wanie, można liczyć około 30 fr. na sztukę. Na­
jem każdego sklepiku kosztuje franka dziennie; 
dochód za piętnaście dni ja rm arku  pokryje więc 
drobne koszta. Ale czterysta tysięcy za budowę, 
prawdopodobnie nigdy się nie wrócą... Po co je 
było w ykładać? Znowu k rzyk  na Haussm anna. 
Szczęście, że mu Bóg dał nerw y odpowiednie do 
stanow iska —  inaczej Paryżanie wpędziliby go do
grobu. . , . .

K ilka francuskich znakomitości uie dożyło no­
wego roku. U m arł uczony członek instytutu Flou- 
rens, autor książki O długo-żywotności-, um arł k s ią ­
żę de Luynes, sław ny pejzażysta Teodor Rousseau; 
pan S a in t-Beuve mocno zagrożony, a Lam artine

malnym balem, rozpocznie go „wieczorem muzykal­
nym,"

—  W dalszym ciągu ogłoszonych wczoraj podpi­
sów na zupę rumfordzką, otrzymaliśmy następujące 
deklaracye składki na przeciąg trzech miesięcy, to jest 
do końca marca:

Panna Karolina Mycielska miesięcznie. . .  10 złr.
J. D. m iesięcznie 10 „
L. R. m iesięcznie.......................................... 25 „
Cecylia i Helena hr. Małachowskie m ies..lO  „
Antoni Łopaciński miesięcznie................... 2 „
Anna hr. Walewska miesięcznie................. 20 „
Od rodziny B. miesięcznie.......................... 20 „
Aleksander hr. Przeżdziecki w miejsce roz­

syłania biletów z powinszowaniem No
wego Roku, jednorazowo i0  „

Zofia hr. Wodzicka jednorazow o 50 „
Konstancya hr. Stadnicka jednorazowo. . .  3 ruble. 
Co wraz z wczorajszemi offertami czyni miesięcznie 

złr. 137, a jednorazowo złr. 60 i rubli 3.
—  Dla powszechnego zbudowania donosimy, że 

Siostry Miłosierdzia na Kleparzu rozpoczęły już roz­
dawanie z własnych funduszów codziennie s to  porcyj 
ciepłego jadła.

— Do urządzenia przez hr. Zofią W o d z i c k ą  na 
korzyść ochronek przeznaczonej wenty, o której po­
myślnym wyniku donieśliśmy wczoraj, przyczynili się, 
jak  się dowiadujemy, dostarczeniem przedmiotów na 
sprzedaż po cenach fabrycznych, tutejsi obywatele pp. 
Bensdorf, August Friedlein, Leon Feintuch, Grtinwald, 
Bruno Hahn i Jaworski.

— Z dniem 1 stycznia 1868 przypada zawiązek 
fundacyi 5,000 złr., od którój procent roczny prze­
znaczonym jest na stypendium dla jednego pilnego 
ucznia syna najuboższćj wdowy w gimnazynm Ś. Anny. 
Jedna z esób bliżćj interesowanych podaje nam na- 
stępujący opis zawiązania się tój fundacyi:

Śluby młodości.
Miło jest uwierzyć w to , że śluby młodości są 

święte. — Zapisujemy więc zdarzenie, które na to ze 
wszech miar zasługuje.

W chwili, kiedy Kraków obchodził 50 letni jubi­
leusz służby i zasługi publicznego zawodu Dra Józefa 
Brodowicza, doszedł do skutku w Krakowie zjazd 
młodzieży, która przed ośmiu luty ukończywszy szkoły 
W kolegium XX, Jezuitów w Tarnopolu, wyznaczyła 
sobie na dzień zjazdu, przy rozstaniu, dzień 15 paź­
dziernika 1867 r.

Chowała i kształciła się tam razem młodzież z ró­
żnych stron Polski, — niełatwą tedy rzeczą było od­
szukać się wzajemnie po upłynie lat ośmiu i przypo­
mnieć sobie śluby młodości.— Pomimo to jednak sta­
wiła się znaczna część osobiście, inni zaś, których 
oddzieliły kordony, morza lub obowiązki nowego po­
wołania, przystąpili do tego zjazdu telegramami i li­
stami, które się w Krakowie pa dniu oznaczonym ze­
szły, oświadczając towarzyszom młodości, iż chowają 
pamięć zawartych związków przyjaźni i przystępują 
czynnym udziałem do wszystkiego, co koledzy w ich 
imieniu na miejscu uchwalą, celem upamiętnienia sla­
bów pięknej młodości i związków przyjaźni statecznćj.

Otóż odbieramy tu list, którym się grono tój mło­
dzieży obecnie obsćła. Jest to list litografowany, który 
umieszczamy w całości, bo zawiera najdokładniejsze 
sprawozdanie z rzeczonego zjagdu.

„Przed laty ośmiu, będąc w szkołach razem w T ar­
nopolu w kolegium księży Jezuitów, przyrzekliśmy 
sobie przy rozstaniu się juko fcoledzy szkolni, że po 
upływie lat ośmiu zjedziemy ąi{ w Krakowie i ozna­
czyliśmy dzień 15go października 1867 r. na dzień 
zjazdu.

Z wielu, którzy ten ślub młodości uczynili, przi 
było nas tylko dziewięciu, a mianowicie. (tu są wy­
mienione nazwiska), inni nadesłali listy i telegramy 
z różnych stron, oddzieleni ofi Krakowa powołaniem, 
obowiązkami i kordonami, — ale że śluby młodości 
są święte, ztąd na pam iątkę zjazdu naszego i  razem  
przeżytej młodości spisujemy ten akt, który w odpi­
sie wszystkim naszym kolegom szkolnym ma być prze­
słany, donosząc im zarazem 0 zjeżdzie naszym i o 
tśm, jak  dzień pamiętny dla aas spędziliśmy w Kra­
kowie.

Rano wysłuchaliśmy mszy 4ałobnćj w kaplicy Bo­
żego Ciała za pokój wieczny j. p. naszych kolegów, 
z których dwóch: Seweryn Siemieński i Jan Tomko- 
wicz polegli w boju w ostatniem powstaniu; a Adama 
Rozwadowskiego, Michała Zotte i Grzegorza Łukasze­
wicza straciliśmy jeszcze jako koledzy szkolni w T ar­
nopolu.

Następnie odwidziliśmy kopiec Kościuszki, zamek, 
katedrę i groby.

Na wspólnym obiedzie powstała myśl uwiecznienia 
pamiątki zjazdu naszego i razem przeżytśj młodości 
dobrym czynem, a mianowicie chcemy ustanowić z fun­
duszów składkowych stypendyum przywiązane do 
Krakowa, a mianowicie do Liceum Nowodworskiego — 
dla pilnego ucznia , syna najuboższćj wdowy.

W tym celu (stanowimy wspólnie, że stypendyum 
roczne ma wynosić 1,000 zł. polskich (teraźniejszych 
250 złr. w. a.), a więc odpowiada kapitałowi 20,000 
złpols- (terażn. 5,000 złr. w. a.), które uzbierać obo­
wiązujemy się wzajemnie, oznaczając poniżćj czas 
OBcateczaego złożenia rzeczonćj kwoty, poczem dopiero 
aktem urzędowym zrobimy fundacyę.

Chcąc tę fundacyę doprowadzić do skutku, mianu­
jemy tu pięciu z naszego kola opiekunami przyszłego

dogoryw a.
Skon księcia de Luynes wywołał żal powsze­

chny. Ogromną swoją fortunę używał on na dobre 
c e le —  znany Był jak o  archeolog, erudyt i am a­
tor sztuk pięknych. Założył on i utrzym ywał k il­
ka szkół; w r. 1849 był prezesem Stow arzyszenia 
do w ychowania ludow ego; bibliotece cesarskiej 
podarował przepys'ZDy zbiór starożytności; obsta- 
lowywal u artystów  dzieła sztuki, po królewsku 
za nie p łacił; wydaw ał swoim kosztem dzieła nau­
kowe i sam  napisał parę. Książę de Luynes był 
od 1830 r. wolnym członkiem Akadem ii Napisów. 
Ale najw iększym  jego zaszczytem  powszechna 
wdzięczność za dobroczynność. Był w bitwie pod 
Mentaną, udał się bowiem do Rzymu celem pie­
lęgnowania rannych. Jednem u z rannych żołnierzy 
oddał swój płaszcz — przeziębił się i w parę go­
dzin umarł.

Rousseau, jeden z najoryginalniejszych i naj­
wyrazistszych m alarzy krajobrazów , otrzym ał p ier­
wszy m edal złoty na W ystawie powszechnej 1855 
roku; W ystaw a powszechna tegoroczna przyznała 
jem u jeden  z czterech medali honorowych. Był to 
może najpoetyczniejszy z francuskich m alarzy spó- 
łecznycb. Życie pędził w lesie Fontainebleau i ka­
zał się tam  pochować „jako w miejscu, gdzie naj­
piękniejsze odbierał natchnienia."



fundJszu stypendyalnego, którzy do pomocy przybrać 
moj:ą zastępców.

Opiekunami tego funduszu są: (lu są wymienione 
mzwiska). Każdy Nowy Rok, od roku 1868 począ­
wszy, wyznaczamy na termin złożenia rocznćj raty 
w sumie 100 złpols. (terażn. 25 złr. w. a.) realnej 
wartości, a które od każdego z nas wpływać będą 
do opiekunów funduszu.

Opiekunów funduszu upoważniamy do zajęcia się 
ulokowaniem jak najkorzystni0 j8zem wpływających 
kwot.

Opieka funduszu będzie corocznie sprawozdanie z 
funduszu zebranego wszystk**" kolegom zdawała, a do 
zebrania funduszu oznaczamy czas —  najdalej lat 
czterech, po których upływie wszyscy się znowu w 
Krakowie zjechać obowiązujemy dla zrobienia aktu 
urzędowego rzeczonćj fun'dacyi.

Dziś przesyłając wszystkim kolegom naszym odpis 
tego aktu, pozdrawiamy ich od serca bratuićm przy­
wiązaniem i przypominamy drogie nam wszystkim 
związki razem przeżytej młodości.

Dan w Krakowie d. 15 października 1867 r. 
(tu następują podpisy). "

(P. 8.) Oryginał tego aktu zostawiamy w rękach 
opiekunów przyszłćj fundacyi.

..................dnia...................
Kolego /

Zjazd, na któren byłeś wezwany pismem z d. 8 
lipca, odbył się dnia 15 b. m. w Krakowie.

Zebrani tam pc stanowiliśmy ku trwalszej pamięci 
wspólnie przeżytych lat młodych utworzyć stypendyura, 
jak Cię o tem pouczy załączony odnośny akt, spisany 
przez wszystkich obecnych kolegów.

Stypendyum t0 -wtedy będzie prawdziwćm naszego 
koleżeństwa świadectwem, jeśli się doń wszyscy za­
równo przyczyńmy; dla tego więc wzywam Cię ko­
lego, ażebyś przypadające na Ciebie 400  złpols. (te­
raźniejszych ICO złr. w. a.) na y . jako wy­
branego opiekun* rze6zo®! *| fundacyi złożyć zechciał, 
zawiadamiam Cię > *e niektórzy koledzy z
całkowitej wkładki juz się uiścili, j ak0 też , że gdyby 
to dogoduiejszem być n>> » akowe okładki rocznie
po 1 0 0  złpols. (teraźn. * *r- w- a.) ui8zczać można;
przyczem rata pierwsza n* Igo s ty c * ^  ^ggg roku 
przypada.

Nie wątpię, że już * z "wagi na uczucia koleżeń­
stwa, jakiemi, sądzę. pt^Jw  jesteś, już to ze wzglę­
du na cel tyle p ięk n y 1, dobroczynny, nie zechce8z 
się usunąć od tej skł^kl 1 pośrednio stać się prz 
czyną nieudania się n,szl'S° projektu.

A szacunkiem i Jolcżeńską życzliwością.
Opiekun fundacyi.

(P. 8.) Upraszam 0  naj rychlejszą odpowiedź pod 
adresem....................

—  Właśnie dobiej* rok> Jak w&dniu 1 stycznia 
zgorzały do szczętu Młyny ̂  królewskie. Dziś stjją  
one odbudowane n< D0* 0 1 w rnch wprowadzone 
a nadto z wielu ulef^®uiainl wewnętrznego urzą dze- 
uia i podwojoną $  ruchu. Właśuie w sobotę, p0 
kilkotygcdniowtm próbow aniu  wszelkich robót, mie. 
liśmy sposobność d b a n ia  tych młynów w pełnym  
ruchu wraz z wielu Pprezentantami przemysłu i han­
dlu. Przed ostatnim P°żarem tych młynów mieloDO w 
nich 850 korcy tyg,dt‘iowo; teraz, jak się już obli- 
czyć daje, młyny te rc°gą w tym samym przeciągu 
czasu zemleć 1400 1500 korcy pszenicy, przera­
biając ją na mą|ję f dziesięciu różnych gatunkach. 
Rezultat ten daj sĵ  osiągnąć zastosowaniem silniej­
szej machiny p&roifj' ho gdy poprzednia machina 
mia a siłę 3 5  konj( teraźniejsza ma siłę 70 koni, a 
jest urządzona ze fnienną expansyą i kondeusacyą, 
przez 00 opidcz zwięl*.*onej siły, oszczędza sie wiele pa­
liwa. Z Prób przez “łka tygod0j odbywanych okazało
81?’i l  Da P°tr^ Uje 5  fu"tów węgla kamiennego 
0a g zinę| na siłę P nego konia. Machina ta poru­
sza osm składek k ^ J  i jeden żuber, a zarazem po 
rusza wszystkie rńżl"rodn«> .... 'Przyrządy w całym pię

t r u p  i odbie„ „ i .  „ , k . . .  n . k’ 
tego są inne jeszcz* Prz^rzadv •
J e  Siłę l u d i a , V y4 d  do pomocnicze, zastępu-

idsj chwili na intfi piętro a ż ™ / /  
licie wodę, a nadP nr p d 8 b puścić ob-
wniej nie było, do *? da'
dr i Pary- Machin* Parowa dz,ałają 0r ch sił wo­
jem  a r ise n  jak dawniejeza^ ZCZ0™ na tem sa- 
siebie więcej przesięk i, i owSz"!* Potrzebowała dla 

iż zapewnia do °koła Wolny tak jest urządzo-
Znawcy zwracali tfkże "wagę tla 1 obsługę,
tora który w ctasie ruchu machiUv adność ree ula’ 
eWwaiącą do niej parę. W a ż k i e  c j 68.ul"je P«y- 
S L n a  tudzież R z ą d ó w  p om ocn i**?1 .“ " " W  i 
^  vcb wykona16 są z nadzwyczajną d ®. 1 obslugu- 
P7 vfltnścia a n,Wet ozdobnie. Rozkład kładnością i

22? i >  Wo1̂  2?dde d0'Tak machiu* Par°wa, jak kotły i ca}
młynarskie W ^ ° *  t ^ z e j  fabryki r!

dwika Z i e l e  Z w 1? 8 0 - W 8°b>  WobecPzgr0 madzonych p r ^ o w c ó w ,  właściciele Młyn<5w g j  
lewskich wyr*1 / ‘‘eleniewskiemu swoje ZUpeł 
zadowolenie ^*lnjej zSlędu na dobroć i dokła<jno££

wi i na zgodę zasiadających przy jednym stole re­
prezentantów różnych wyznań.

— Donoszą nam z Zakopanego, że Dyrekcya liut- 
niczo-górnicza tamże nadała posadę nauczyciela przy 
miejscowej szkole trywialnej z roczną płacą 400  złr. 
oraz wolnem mieszkaniem i opałem Konstantemu W o j-  
c i e o h o w s k i e m u ,  byłemu nauczycielowi w Głogowie.

—  Rozrzewniające znajdujemy w wiedeńskiej Pressa 
doniesienie z Pragi, a mianowicie, że księżna Karo- 
lowa Auerspergowa dowiedziawszy się telegrafem o 
nominacyi nowych ministrów, oddała wizytę pani Her- 
bstowej żonie nowego ministra, aby jej powinszować 
godności.

_—  Dnia 30go grudnia kilka razy śuieg padał przy 
wietrze północno-zachodnim. Ciepłomierz najniżćj stał 
pokazując —  9 ° ,6  R., najwyżćrj —  1°,0 R. Baro­
metr idzie do góry, stan jego o 6 tćj zrana dnia 31 
grudnia 329“',68; termometru —  10°, 6 R.

—  We środę dnia Igo stycznia (Święto), Nowy 
Rok, Śgo Fulgentego biskupa; we czwartek dnia 2go 
stycznia, Śgo Makarego opata i Śćj Martyny.

Przyjechali do Krakowa od 30 do 31 grudnia.
HOTEL POLLERA: Karol hr. Tański właś. dóbr 

z Kongresówki, Franciszek Ożegalski właściciel dóbr 
z Kongresówki, Wilhelm Zawadzki wł. d. z Iwonicza, 
Edward Homolacz wł. d. z Zakopany, Wilhelm Ho- 
molaez wł. d. z B alic , Józef Michałowski właś. dóbr 
z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Władysław Bosowski inżynier z 
Petersburga, Walerya Bosowska z Petersburga, Edward 
Steinbach kupiec z Opawy, Anna Gniewosz z Galicyi, 
Aloizy Barański z Galicyi, Rudolf Lipper kupiec z 
Wiednia, Kazimierz Warzecki z Galicyi, Henryk Gru- 
bee z Galicyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Kraków 31 grudnia. W ciągu ostatnich dwóch 

tygodni bardzo mało zwieziono zboża na granicę kró­
lestwa Polskiego, albowiem stały temu na przeszko­
dzie złe drogi, raz mokre, drugi raz śniegiem zasy­
pane, jak również święta Bożego Narodzenia. Wczo­
raj zaś, gdy się już sanna nieco utarła, zwaliło się 
wiele zboża, bo każdy chciał przed Nowym Rokiem 
sprzedać co miał pod ręką. Dla tego ruch był bardzo 
znaczny, a oferty liczne. .Ceny jednak nie trzymały 
się stale, lecz przerzucały się od niskich do wysokich 
i naodwrot, co daje do poznania, iż stosunki handlo­
we w zbożu bardzo jeszcze mało u nas są rozpo­
wszechnione. Kupcy wiedzą ile dać mogą, lecz wła­
ściciele nie zawsze wiedzą, ile żądać. Z początku tar­
ga pszenicę płacono po 50, 51 dó 52 zip., a gdy 
natłok kupców ubywać począł, ceny schodziły na 48 
do 49 złp. za 237 f. poi. Również żyto płacono po­
czątkowo 32 do 33 złp. a później 30  do 31. Jęcz­
mień więcej już znajdował uwzględnienia niż na po­
przednich targach; płacono go 24, 25, 26 do 27 złp.; 
P*ękny zaś ua słód i krupy i krupy 2 7 1L  do 28 lL .

w Y ° r kiwany P° 12v. do 13 złp..
v. a IS ° " * 6 w 08tatn>ch dniach handel zboża b ył 
bardzo zamedbany, g d y ż  m ły n a rze  z górnego Szląs- 
ka nierobili żadnych zamówień, a  dow óz także n ie o d p o -  
wiadał zwykłym targom przedświątecznym, a ta przer­
wa dostaw wynikła ze złych dróg i utrudnień na ko­
lejach żelaznych z powodu zaspów śniegowyoh. Dziś 
za to dowóz zboża tak z królestwa jak z Galicyi 
znacznie był już większy, a ruch targowy ożywiony. 
Ceny trzymały się dobrze. Płacono pszenicę od złr. 
1 2'75, 13 do 13‘25 a przedniejszą 13"50, 13-75 za 
172 fanty wied. Żyto 9-65, 9-80 do 9 .7 0  za 162 fnt. 
wied. Jęczmień 7 do 7.20 a piękny na słód i krupy 
7-40 do 7'60. Owies bardzo poszukiwany, płacony 
był po 3 -9 5 ,1 4  do 4-05 za cetnar wied. bez opłaty 
konsumoyjnej.

roboty, jak nmiarkowane ceDy, o Wjele
°d zagranicż°jf w ^*esząc się z każdego p0_
stęp" przemy6.1 naszym, nie możemy pomi.
nąć i tej oko,lC , ,i ś '  Szczególniej pod względem 
wyrobu maclii1 J Fabrvk zawsze zmuszeni szu- 
k „ 6  ich z .  k„ r ,  “  f 1“ £ Z M c ic .k i .g o  daje do-

mozemy ub.eg i^ ^ f a"*cą i w tej na­
wet trudnej f -  łu t 6  ńoże zaś być mo-
wy o rozwoju f  d machinę s p ro w t/  , 6  Darz§dzie» 
każdy przyrząj W -Q zkąd inąd

Z t t S T S f i .  *aklai t
potrzebie a ^  ^ 4  s ko
łą dobrych i pffktycznych robotników. szk°-

W ostatnich lataCh fabryk* P- U 8n‘ewskieg0  dn
starczyła waźoieJaZycb robót mechanl"znych :

Ogrzewanie Parą ła2ienek w KD " 10? 1 każdej 0 d.
dziel*110 kąpiel*; *"achinę parową w tutejszym browa.
r »  P- Joh»* * r ,!  K  „ ( p a i t i c i i

Z , r ”, V P » » P » » i  i ' n”»P

rzą1

^ i ^ m 3 r^ c h a n i^ J 6^ ^ r^ c h in ę * p a r° w ^
- .. łm  w kopalni węgla p- 

>Prj
w Płowćach n ^ Qla nafty, tudzież pędzenia

Sanokiem; nową machinę P*r° '

Liczą w Tęczynku. w hopaln. węgia F-
J ^ o w ą  do w y d o b ,p r z y r z ą d y  górnicze w r a ^  W ^

do popędu & -IIIUŁIUU, uuwą ,
“zelni i olearni w Pleszowie p°Krakowem, ^ a j ą t f j  - - -------- — - ,

. • wodny w At;e. P. K irchm ajera; m łyn amerykau- 
* .jątku P* Bzow8k zkow ie w królestw ie  Polskiem , w 
01 ,adzellie“ . mlyna.ef°.’ w ielk i m łyn parow y z całem  
ur ‘v właś" 10 m 8kiem  i m achinam i w Radom sku, 

»ci® k r / f ®’’" 0 w  ruch p u szczon y  został;

namy
obotę

wypróboW
siono to*1
go, pr* 0

iVi.4 t(j^ 'JWSkie w Krakowie. O robotach 
tot»iib° ye% ych okolicach kraju nie wspomi- 

„łP. Wymieniamy o tyle powyższe, iż je
gdy po ostatecznem oddaniu 

gty u“ w Młynach królewskich, wznie 
jla krajD£ślnośó fabryki p. Zieleniewskie-

w 8 0 ^ ' ; 9 oy(

Sprawozdanie giełdowe.

W l « d e ń  29 grudnia.

(K. S .) Ostatni tydzień roku nie był dla Giełdy wiel­
ce pomyślnym. Przerw a w czjmuościaeh z powodu 
Św iąt mogła w pewnej mierze niedopnszczać w ię­
kszego ożywienia w tran sak c jach , ale w każdym  
razie nie była przyczyną spadku papierów jaki 
nastąpił, ani zniechęcenia spekulantów. Porówny- 
wając koniec roku z jego początkiem , rezultat nie 
w ypada dla pierwszego zbyt pomyślny. K iedy bo 
wiem ze schyłkiem  r. 1866 w szystkie papiery  się 
podnosiły, rozpoczynała G iełda rok 1867 z pe- 
wnem zaufaniem, ze spokojem, który w kursach 
papierów i w ich ciągiem  podnoszeniu się, w ier­
nie się odbijał. Nie od razu, lecz stale szły wszy­
stkie papiery  w górę, i widocznie wierzono, że 
w ypadki 1866 r. na dłuższy czas wojnie kres po­
łożyły. Szczególnie w kursach  papierów  rządo­
wych malowało się to usposobienie spekulantów ; 
n- p. Metaliki rozpoczęły rok po 58, a  w maju 
doszły naw et do 62 ; pożyczka narodowa była po 
62, a  doszła aż do 6 6 . Obok tego Akcye przed- 
8 1ębior8 tw finansowych i przemysłowych także bez 
p i ą t k u  się podnosiły; i tak Akcye kredytowe od 
itD i8tycznia r. b. do środka lutego podniosły się 
L u d w ig  Z -*5d: do ~  Akcye kolei Karola 

órę- b ierny  ja k  znacznie były już poszły w 
stkiem ^  widzimy w tem wszy-
nrzemysłowych f  !?1Ĉ ’ Je d “ e Pa.P,ery  ln8t? tutów

t m i ' » ! . "  8i« f ” k " " - *  “ i - y t -
stkie przedsiębiorstwa a ^  7 ’ m m ° Ż<> Wf ^ *. f  : •„ dAtad i ’ Jakie one reprezentują,
m ia ty /  Digdy ™  widziane
wieksze
je swoim  A kCyonarjuszom  jg ^ P  ^ 6^a ^ bl®c“’
G alicyjska, mimo szkóA zrządZOnyCh powodzią da 
m ew ątpliw ie znakomity ptoceot P ^ 
w«ze potrzebowały subwencyi a  W  
""ych  siłach stanęły, Zakład k redytow ’ urze(j0_
N o J  Zawiadom il swoich Ak6 ?°,na>-yu8 zów że na 
zuac^  Rok wypłaci procent .bieżący 5 0 ^  ^ żg 
8 złeme yle przypadającej superdywidendy na 
to dyw f r°m adzeniu jeneralnem nastąpij P J  
cnją je !denda będzie, a interesowane osoby JS ® ' 
Utom z C db i 6  około 3°/0. — Tym 
;u przed8 je,ZIęczą ją  też w ogóle w9zelKlego rod2a. 

towaue ^ ,or«twa i instytuta, których AkCy e *
e a id le .  “i  L  lek ."’ M . j ?

bnrsa tak w ya. ^ z e la k o  i mimo tego nie są  mh

S i / s  » ’W ,.lo le i Galicyjskiej P?.,21® '.* ® ;
początku roku- « w » 0  w y .a, u -  - - -

—  — r . „ iVloulv„ 0a ,0. |  O Papiera.c .Qrz^ doWyeb n:e da „;e to samo po- 
ego, gości obecnych temu akto- 1  w iedzieć; stoją one w Qgó[e gorzej atliżeli stały

CZAS z Środy 1 Stycznia 1868.

przy zaczęcia roku, a  biorąc za przykład  zacyto­
w ane już powyżej gatunki, widzimy że 5°/„we Me- 
tąliki zacząwszy rok po 58, kończą go po 54,75, 
a  pożyczka narodow a zeszła z 62 na 57. — W 
tym sam ym  stosunku w ypadają kursa i innych 
papierów  skarbow ych, które w ciągu ubiegłego 
tygodnia spadkiem  zostały dotknięte i nawet p ry ­
w atnych instytutów  akcye za sobą pociągnęły.

W niedobrem  też usposobieniu spędziła giełda 
cały ten tydzień. Polityka zewnętrzna, k tóra zda­
w ała się niedawno temu spoczywać, daje znaki 
życia niekoniecznie pokojem tebuące; to artykuły 
Inw alida Rosyjskiego i podróż am basadorów  do 
Petersburga każą  się spodziewać w ystąpienia 
kwestyi wschodniej, to znów w Ciele praw oda- 
wczern fraucuskiem  odzywa się słowo o możli­
wości wojny i słyszeć się da ją  z ust rep rezen ­
tantów opozycyi w yrazy przypom inające zamach 
stanu, nazyw ające wojsko gw ardyą pretoryanów, 
zgoła rzeczy od których we F rancy i za Napoleo­
na III  odwyknięto, — to parlam ent florencki za­
wiesza płacenie procentów od części długu p ań ­
stw a papiezkiego, więc w ypow iada konwencyę 
w rześniow ą, a  gabinet Menabrei do ustąpienia 
praw ie zmusza, — to gotaje się w ypraw a posił­
ków francuskich do Civitavecchia i zbroją się o- 
kręty  w Talonie, —  zgoła zewsząd grom adzą się 
chm ury, sy tnaeya ogólna staje się coraz groźniej­
szą , a  choć może publiczność przyznaw ała sobie, 
że w szystkie niem al spraw y są w zawieszeniu, 
że stan  Europy je s t anorm alny ,—  nie spodziew a­
no się może, iżby czas ich rozw iązania miał być 
bardzo bliski, — więc nic dziwnego, że cokolwiek 
go zapow iada, spraw iać musi wrażenie, a giełdy 
przejm ować trwogą.

Prace zaś około wewnętrznego ustroju Austryi, 
położenie jej finansowe, nie są zdolne wlać w g ieł­
dę zaufania i przeciwważą radość jak ąb y  zkąd- 
inąd doznała z zapadłych uchw ał R ady państw a 
i z nastąpić mającej w duchu centralistycznym , 
zmiany ministrów. Nadewszystko zatrw aża giełdę 
spraw a finansów; czuje ona bowiem, że jak iek o l­
wiek będzie nowe m inisteryum , ktokolw iek wej­
dzie do jego składu, środki nadzw yczajue uni­
knąć się nie d ad zą , a między niemi najsnadniej 
spodziewa się ujrzeć znaczne opodatkow auie kupo­
nów od procentowych papierów , a zarazem  w ię­
kszy niż był dotąd podatek od w ygranych ua po­
życzkach loteryjuycb.

W szelako nie oblicza ona, że choćby jedno i 
drugie nastąpić miało, dochód ja k i dadzą nasze 
papiery rządow e, będzie jeszcze bardzo przyzwoi­
ty i że losowane w nich kapitały  dadzą wcale 
dobrą intratę. Z daje s ię , że w tym  względzie 
trafnie obrachowali się kapitaliści miejscowi i za ­
graniczni, którzy mimo obiegających wieści i mo­
żliwego ich spraw dzenia , nie śpieszą się wcale 
z pozbywaniem austryackich papierów  pożyczko­
wych.

Z tąd, gdy z jednej strony nic nie mogło spo­
wodować podwyższenia kursu papierów, z drugiej 
zaś giełda nie została z n ik ą d  zarzuconą, ja k  to 
w chwilach prawdziwej i uzasadnionej trwogi b y ­
wa, był wpraw dzie sp ad ek , lecz przytem pano­
w ała w ielka stagnacya.

Najbardziej i w pierwszej linii ucierpiały pap ie­
ry rządowe.

Metaliki 5%  spadły  . . .  z 52-30 na 51-80.
Pożyczka nieopodatkow ana z 57-50 na 56-90.

„ z 1864 w srebrze z 72-50 na 71-75.
„ narodow a . . . .  z 65 30 na 64*75.

Listy zastaw ne dóbr skarb, z 104-75 na 103—
Z powodów powyżej nadmienionych co do losu 

jak i m a spotkać wygrane, obniżyły się także ku r­
sa  pożyszek loteryjnych, a mianowicie spadły: 

Losy z 1864 r. z 75-10 na 73-90.
„ z 1860 r. z 82-30 na 8 i- io .
„ z 1854 r. z 75-25 na 73 —
„ z 1839 r. z 150-25 na 146.

Z obligacyi indemnizacyjnych spadły tylko o 3/4 
procenta w ęgierskie, banackie i siedm iogrodzkie, 
inne zaś nie zm niejszyły w cale kursu, przeto wzglę­
dnie najlepiej się ten gatunek papierów  trzym ał.

J a k  powiedzieliśmy ju ż ,  usposobienie ogólne 
tak  z przyczyny zewnętrznej polityki, ja k  i z we­
w nętrznych stosunków pochodzące, nie pozostało 
bez wpływ u na pap iery  instytutów  przemysłowych 
i bankowych. Z pomiędzy nich, spadły  najwięcej 
akcye kolei południowej, 2 1 7 0  na 166-75, gdyż 
zniechęcona w ogóle g ie łd a , obaw iała się też po 
szczególe w ypadków  zajść m ogących na półw y­
spie w łosk im , na którym  w ielka część tej kolei 
jest położona. Niemniej i inne akcye, mimo spo­
dziewanych słusznie dochodów, pospadały, i tak: 
Akcye kolej Północnej . .

„ „ Rządowej . . .
„ „ Karola Ludw ika
„ „ Czerniewieckiej
„ „ Pardubickiej . .

Najlepiej trzym ały się akcye świeżo emmitto- 
wane i budować się m ających kolei.

Banku narodowego akcye spadły  z 677 na 669, 
akcye kredytow e, pomimo dochodu, jak i przynio­
są, z 184-20 na 181-40. Najmniej ucierpiały akcye 
banku anglo-austryackiego, k tóre  z 109-75 zeszły 
tylko na 109-25.

Obligacye pierwszeństwa pozostały p raw ie  wszy­
stk ie po dawnych kursach.

Również, mimo niepewności pod względem kw e­
styi finansowej i zostających z nią w najbliższej 
styczności biletów skarbow ych, nie znacznie tylko 
podniosły się weksle zagraniczne i monety brzę­
czące, gdyż poszły w górę :

W eksle na Londyn z 121-35 do 121-75.
„ „ Paryż z 48*30 „ 48*35.

z 170-30 na 168-70. 
. z 242-80 „ 239-30. 
. z 204 — „ 202 — 

z 168-50 „ 167-75. 
z 132-25 „ 131.

Napoleondory z 9-70 „ 9-72.
Srebro zaś zostało po kursie 119-50, ja k i miało 
w przedostatnim  tygodniu.

I P r z e g l ą t i  p o l i t y c z n y .

Depesze tdegrajiezne.
P a r y i  29 grudnia wieczór. L a  France w a r ­

tykule pod napisem : „Mowa Rouhera i sytnaeya" 
mówi, że wojna n i e  powstanie z powodu spraw 
w ł o s k i c h ,  ale m o g ł a b y  w yniknąć z przeobra­
żenia się N i e m i e c .  F rancya przyjęła wypadki 
dokonane; nie naszą rzeczą mówić, coby zrobiła, 
gdyby Prusy p r z e k r o c z y ł y  Men; samo jednak 
z siebie rozumie się, i nikt uie może po tak  pa­
trio tycznej mowie Rouhera w ą t p i ć ,  że F rancya 
nie dla tego r e o r g a n i z u j e  swoje siły narodo­
we, aby m iała cokolwiek takiego z n o s i ć ,  coby 
mogło ścieśniać je j w p ł y w  i g o d n o ś c i  jej u- 
właczać. L  Epoque odpiera pogłoskę o mniema- 
nem porozumieniu się między Rosyą a  A n g lią , i 
mówi: Nie tylko uiem asz żadnego m iędzy niemi 
porozumienia, ale nadto od kilku dni stosuuki mię­
dzy gabinetami londyńskim  a  petersburskim  b ar­
dziej stały  się n a  p r ę ż  o n e m  i aniżeli przyjaciel 
skiemi. L a  Patrie odpierając tw ierdzenia dzienni­
ków tyczące się konfereneyi, przypom ina, że kon 
fereneya od samego początku przyjętą została 
przez większość państw, a w szystkie pow itały ją  
wspólną sym patyą; zastrzeżenia przeciw  niej pod 
noszone tyczyły się tylko punktów szczegółowych 
i prow adziły do rokow ań , które dziś dość dale­
ko się posunęły, aby możua przewidzieć w jak im  
danym  term inie ich rezultat. La Patrie ubolewa, 
że dzienniki, które p ragną utrzym ania pokoju eu ­
ropejskiego, pobłażliwemi się okazują dla m yl­
nych doniesień, które przepow iadają spełznięcie kon- 
ferencyi na n iczem , nie bacząc, że konfereocya 
właśnie m iałaby w rezultacie usunięcie obawia- 
nych zaw ikłań z powodu naglącej kw esty i, a przez 
sprow adzenie ostatecznego porozum ienia między 
gabinetam i europejskiem i u 3 d tak ważnym pun 
ktem, służyłaby skutecznie spraw ie pokoju i intere 
8 om konserw atyw nym , w obronie których tyle one 
okazują gorliwości.

P a r y *  29 grudnia. Poseł pruski hr. G o l t z  
złoży niebawem  Cesarzowi Napoleonowi listy u- 
w ierzyteluiające go obok urzędu posła pruskiego, 
posłem Zw iązku północno-niemieckiego, na mocy 
art. 11 kon8 tytucyi tego Związku.

P a r y *  30 grudnia. Monitor donosi: Cesarz 
przyjm ował wczoraj nancynsza papieskiego mons. 
C h i g i  na pósłncbaniu p ryw atnem , a  następnie 
posła baw arskiego bar. P e r g l a s a ,  który wrę- 
c«ył listy  odw ołu jącego . L e p l a y  zam ianowany 
został senatorem .

P l o r e n c y a  29 grudnia. Król oczekiwany jest 
tutaj dziś rano. Utrzymuje się mniemanie, że 
jenerał D u r a n d  o otrzym a dzisiaj polecenie zło­
żenia gabinetu, gdyż staran ia  Menabrei nie powio­
dły się.

F l o r e u c y a  30 grudnia. Opinione pisze: Król 
miał przybyć' tu z T urynu wczoraj wieczór. S ą­
d zą , że M e n a b r e a  będzie już  w s ta n ie  przedło­
żyć mu listę howych miuistrów; będzie ona podo­
bno tylko m odyfikacyą dawniejszego gabinetu. 
G u a l t e r i o  i M a r i  mieli wystąpić. C o r d o v a  
otrzym ać mai tekę spraw iedliw ości, S c i a ł o  j a  
sk a rb u , a  C a m b r a y  - D i g n y  spraw  wewnę­
trznych. Póżdiej zaś próbowano złożyć inDą kom ­
b in ac ję , k tóra na tem polegała, aby u tw o rzy ć  
w ten sposób gabinet, iżby sobie zapewnić udział 
deputowanych piemonckich, którzy sk ład a ją  stały 
klub osobny. M e n a b r e a  zaprosił na dłuższą n a ­
r a d ę  b r. Ponsfa d i S a n  M a r t i n o .  Później znów 
odbyło się nciwe zgromadzenie, na które zaproszo­
no innych jeszcze ludzi politycznych. Do tej cbwi 
li nic jeszcze nie zapadło stanowczego.

Londyn 29 grudnia. Observer dzisiejszy tw ier­
dzi, że pogłoska o zam iarze zawieszenia ak tu  ha 
beas corpus, je s t przynajm niej przedw czesną.

Konstantynopol 28 grudnia. Jen. I g n a -  
t i e w  w yjechał dziś przez Syrę i T ryest do Pe­
tersburga; pod jego nieobecność zaw iadyw ać b ę ­
dzie poselstwem rosyjskiem  radzea stanu i radzca 
poselstwa S t a a ) .

A l e k s a n d r y a  28 grudnia. Rozeszła się wieść, 
że M e n e l e k  książę Szoi doszedł już do twierdzy 
M agdala i oblega takową. Pułk trzeci przybył do 
Suezu.

Słowy Jork 29 g ru d n ia . Jenera ł G rant 
z polecenia Johnsona u s u n ą ł  Popego i Orda, a 
mianował ich następcam i Meade i Maedowell. 
S w a y n e  usunięty został od przewodniczenia w 
biórze ochotników.

W spraw ie utworzenia gabinetu przedlitaw skie- 
go, odebraliśm y wczoraj w nocy następujący te­
legram:

W i e d e ń  30 grudnia (o 9 */4  wieczorem). Po­
słana wam lista je s t stanowczo praw dziw ą. S k ła ­
danie przysięgi przez ministeryum nastąpi dopiero 
jutro. Ogłoszenie urzędowe w dzień Nowego Roku- 
F rak cy a  Thuna zam ierza, ja k  mówią, wrócić do 
Izby panów.

Dziś piszą nam z W iednia pod datą  w czoraj­
szą: „Nowe m inisteryum , którego praw dziw ą listę 
podają wieczorne dzienniki, złoży ju tro  przysięgę 
w ręce N. P ana. Odręczne pismo zaw ierające no 
m inacye ministrów, ogłosi Gazeta W iedeiiska w 
numerze noworocznym".

L ista członków gabinetu, ja k ą  przynoszą dzien­
niki wieczorne wiedeńskie, zupełnie zgodną je s t

z podaną przez nas wczoraj. Pow tarzam y ją  nj 
dla wygody czytelników naszych: ks. A u e r s -  
p e r g  prezes ministrów; hr. T a  a f f e  zastępca p re ­
zesa, m inister obrony i policyi krajowej; Dr G i- 
s k r  a spraw  w ew nętrznych; D r H e r b s t  sp ra­
wiedliwości; Dr B r e s t l  finansów; D r H a s  n e r  
oświecenia i w yznań; D r P l e n e r  handlu i go­
spodarstw a; D r B e r g e r  m inister bez tek i; hr.
Alfred P o t o c k i  rolnictwa.

W ażną je s t wiadomość, k tórą  przynosi powyż­
sza telegraficzna depesza o stronnictw ie hr. Lwa 
Thuna. Je s t to stronnictwo arystokracy i czeskiej,
której część ja k  wiadomo trzym ała się dotąd ze
stronnictwem narodowem  w zupełnej abstencvi od 
obecnego system atu. O zam iarze opuszczenia do­
tychczasowej drogi przez frakcyę Thuna docho­
dziły naB już nie^ raz pogłoski, należy przeto cze­
kać na ich potwierdzenie, byłby to bowiem fakt 
nader ważny w polityce czeskiej.

Powyżćj podajem y nazw iska węgierskich człon­
ków D e l e g a c y i ;  w szystkie stronnictwa, a  n a ­
wet sk ra jna  lewica sejmu peszteńskiego będą w 
nićj reprezentow ane.

Od niejakiego czasu półurzędowa W iener Abend- 
post polemizuje z urzędowemi dzieunikam i rosyj- 
skiemi z powoda k w e s t y i  w s c h o d n i e j .  Dziś 
Abendpost zestaw ia rozm aite zdania prasy pruskiej 
w dowód, że groźua i s tan iw cza  postawa, jaką  
zajęła Rosya w kwestyi wschodniej, tudzież gw ał­
towne przeciw Austryi skierow ane artykuły  Inw a­
lida ruskiego  także i w Berlinie w sferach urzę­
dowych niemiłe spraw iły  w rażenie i pewne w y­
wołały zdziwienie. Gazeta Kotońska zaw iera atoli 
artykuł — zdaniem Abendpostu  z źródła rosy jsk ie­
go pochodzący — który  zapew nia o pokojowych 
zam iarach Moskwy. Abendpost przytaczając Błowa 
dziennika koloń 9 kiego, kończy: „Możemy tylko 
sobie życzyć, aby  się pokojowe te zam iary poli­
tyki rosyjskiej potw ierdziły."

\V[ tym  sam ym  num erze Abendpostu czytam y:
„Żywy udział, ja k i publiczność bierze w sp ra ­

wie uzbrojenia arm ii w b r o ń  o d t y l c o w ą ,  znie­
wala nas do ośw iadczenia, że trudności, które u 
nas podobnie jak  we w szystkich kw estyach za ­
chodziły przy przerobieniu broni na lodtylcową, dziś 
już po najw iększej części uchylone zostały. U 
bardzo wielu przemysłowców, którym  poruczono 
wspomnione przerobienie, gatunek odstawionej bro­
ni polepsza się z dniem każdym , również i liczba 
przerobionych karabiaów  szybko w zrasta."

O niedostatkach broni odtylcowej pisał nam 
właśnie przed kilkom a dniam i korespondent nasz 
wiedeński # •

O brady nad  ustaw ą organizacyi wojskowej we 
Francyi m ają się skończyć dopiero w końcu tego 
tygodnia.

Kryzys m inisteryalna we W łoszech jeszcze nie-
ukończona.

D zienniki francuskie donoszą, że mowa trono­
wa, k tórą królow a Izabella otw orzyła kortezy, 
27go b. m., przeryw aną była częstem i oklaskam i, 
ustęp atoli, w którym  królow a m ów iła o w ypad­
kach zaszłych w Państw ie Kościelcem , wzbudził 
niesłychany zapał i Zgrom adzenie jaw ną m anife- 
stacyą złożyło dowody, że kraj cały podziela po ­
litykę rządu hiszpańskiego w kw estyi rzym skiej.

F e n i ś c i  ogłosili w Am eryce swoje wyznanie 
w iary politycznej, w którem  ośw iadczają, iż nie- 
poprzestając na koncesyach, jak ieby  Anglia Irlandyi 
przyznać chciała, dążą do zupełnego rozdziała, 
który usprawiedliw iony jest w yspiarską form ą k ra ­
jów, dziejami, tudzież narodowemi i religijnemi 
w arunkam i Irlandyi.

Ostatoi napad Fenistów pod Queenstown odbyty 
od morza, zrodził obawę, że Feniści chwycili się 
pirateryi, i że m ają już jeden  sta tek  piracki p rzy­
były z Ameryki. Rola Fenistów  byłaby  wszelako 
dopiero ważną w przypadku jak ie j wojny, w któ- 
rąby się Anglia wm ieszała.

fcktme depesxe telegraficzne „Czasu/*
W ledeń 31 grudnia S łychać za rzecz pew ną, 

że urzędowe ogłoszenie nowego m inisterstw a, k tóre­
go sk ład  podają praw dziw ie dzienn ik i, nastąpi 
dopiero jutro w dzień Nowego roku. Nowo m ia­
nowani m inistrowie złożą ju tro  przysięgę w ręce 
Cesarza Jm ci.

P a p y *  30 grudnia wieczór. Ciało praw odaw ­
cze p r z y j ę ł o  t r z y  pierw sze artykuły  ustawy 
o reorganizacyi arm ii. Na zapytanie P i  c a r  d a  
względem stosunku gw ardyi ruchomej do gw ardyi 
narodowej, odpow iedział R o u h e r ,  iż celem usta­
wy je s t ,  aby  w danym  razie można mobilizować 
gw ardyę narodow ą. U staw a nie w kłada bynaj­
mniej obowiązkn codziennej służby, lecz idzie ty l­
ko o przygotow anie kad r na p r z y p a d e k  potrze­
by narodowej. M arszałek N i e 1 rozbierając poło­
żenie cudzoziemców pod względem rekrutacyi, 
mówi, że najlepszym  byłoby środkiem  oświadczyć, 
iż synowie cudzoziemców urodzeni we F rancy i są  
Francuzam i i niem ogą się tego charak teru  zrzekać.

Aursa. W i e d e ń  31 grudn. godzina 2  po połnd.
Metaliki 5 7 3 0 . —  Pożyczka narodowa 64- .—
Losy *  roku 1860 81*50.— Akcye banko 6 7 2 . -  
Akcye kred. 181-50. Londyn 121-70, — Srebro 
119-50.—  D ukat 5*79.

P a r y ż  30 grudnia, wieczór. Renta 68-25.
Z powodu święta uroczystego jutro Czas 

nie wyjdzie.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  ł t l o  h  n  k o  t v s  k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a k ć w  31 grud. 
Sreb. poi. sL za lOOzł 

— nowe obr. „ 
L isty zaat poi. bez k. 
Banknotypol. lOOzłr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d ’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

,  „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw. 
» L. Cz. z całą wpł. 

Liaty bankn hipot._
28 grud.

0 d  ®t*4iki na w. a.
" \ ł ? yozka naród.
” nvi • 1 na m- k.
» u »*. md. niż. Aust. 
” n czeskie.
" ” w5giersk.
» o chor. i b.

żądają płacą

109 107
114 111
70 68

404 396
168 164
181 179
84.} 82.)
>20} l i s i
5 80 5 6&
9 75 9 55
10 — 9 8 j
79 77
83 8 1 '
C5j 64}
205 200
171 1C6
95 94

52 60 53 50
65 40 C5 25
55 75 55 60
90 — 89 —
92 50 91 50
70 25 69 75
71 - 70 50

5J Obi. ind. galicyjs. 
,  buków. 

» n siedmg. 
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne. 
53 Banku nar. losow. 
4§ Galicyjskie . . 
5J jj Wegiersk. los. 
5g Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

.  .  .  1854
, .  .  I860
,  n .  1864
„ Como-Rente.
,, Kredytowe .
, żegl. par. ua D. 
, Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm. 
i> i> Paify- 
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein. 
, hr. Keglevich. 
, Rudolfa . . .

żądają płacą

64 25 63 85
64 — 63 50
64 — 63 75
99 75 99 25

96 80 96 60
78 50 77 50
90 50 SO _

104 — 103 —

!50 50 150 _
75 75 75 25
82 30 83 20
75 50 75 —
22 _ 31 50

129 128 75
87 86 —

119 _ 117 —
33 _ 31 50
44 75 24 35
37 — 36 —
25 50 35 —
25 25 24 75
17 50 16 50
21 25 20 75
15 — 14 50
13 60 13 —

Akc. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
,  zachodniej c. El. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czemiow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 6J za
-  — — lOOfl.k.m. 
,  (sr. pr). 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1863) „ ,  „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
V „ „ Emis 186? ,  

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 6« 1675-1876.

Kol.pół.C.F.100a.k.m.
» » „ za  100 fl. w. a.

n w sreb. 5J „ .  « 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. sr.100 fl.w. a. 
K ol. połud-pół-niem:
-  S{ — za 100 fl.
-  — w srebrze .

G75 674
183 90 183 70 
483 - 4 8 1  

1705 I 1700 
312 10 241^90 
139 75ji39 25 
132 50 132 -  
169 75 169 25 
364 50 204 — 
168 75 168 25

t^dają i płacą

101 -
89 - -  
87 —

100 50
85 50
86 50

122 — 131 50 
117 2 s! li6  75 
102 75 102 25 
211 — 210 50 

92 — ! 91 50
88 50 88 — 

107 — 106 50
73 — 72 -

90 50 90 —

79 35 78 75
89 — 88 50

Kol.GaI.K.L.300 fl.w.a
w srebrze 5 » za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II  
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
-  (w sr. 5" zafl. 100.
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-Kofl. za 15011. 
— (wsr. 4 J j zafl. 100

Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.
półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 5 za 10ó„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m .k .
Austr. Loyd fl.lOUm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.

(w sr. 5 § z a l00fl. 
Waluty.

Cesars. korony.
dukat na wagę 

_  obrączk.
Złoto al marco . .
Napoleondory . . . 
F r y d e ry k i ..................
Lnidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

żądają  | p łacą

97 50 97
90

81 501

89 76 

81 -
84 50 84 -

75 50 74 50 
81 50 81 —

90 50 89 50

98 50 97 50
ł 2  -

90 - 89 50

5 76' fe 7 5 ‘ 
5  76|! i  7 5 . 

5 72
9 70

10 20 
9 95

12 20 
9 95

10 10 
9 85 

12 10 
9 iO 

119 75119 25 
119 75 119 25 
1 79l\  l  78'

Pruskie bilety kas.
h w 4 w  27 grudnia. 

Dukat holenderski - 
cesarsai. .  • 

Półimperyal rosyjski 
Kubel srebr. rosyjski 

.  PaP .. »
Talar pruski . . . .
Listy gal. b. kup. w. a.

.» » m. k.
Bjsty.zast. banku hip. 
Obhg! indem. b. kup. 
7 . Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup 

n „ lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gal.

W  a r s i .  2 8 grudnia 
Listy zast. 1 ser. rub 

’» * 80*1. „ 
kupon „ 

Listy likwidac. , 
kupon „ 

Pożyczka r. 1865 „ 
r. 1866 ,  

Kolej warsz. wied. „ 
waraz. byd. „ 
warsz. teresp.

żądają płacą
1 78 j 1 78'

5 75 6 69
5 80 5 74

10 6 9 93
1 92 1 87
1 67 1 66
1 79 1 78

78 57 78 —
82 35 81 95
94 58 94 17
64 - 63 85
64 83 63 92
2:i4 33 202 82
169 — 168 —
73 50 71 60

80 6T 80 33
69 25 68 75

—
57 67,57 33
_ _ -  31-

119 87)119 33
113 75 113 25
68 25 67 76
56 — 55 50
81 — 80 -



CZAS z Sroóy 1 Stycznia 1868:

Ostrzeżenie.
Dowiedziawszy się ii pasierb mój 

Józef Źurkowski pod nazwiskiem Józef 
Polityński zaciąga marnotrawne poiycz- 
ki, oświadczeni niniejszem, ie  ani ja ani 
iona moja płacić tychie nigdy nie bę­
dziemy.

Tarnów 20  Grudnia 1 8 6 7  r.
Karol Polityński.

(2044,1- T

.GAZETA >»

U lustrowany organ przemysłu rę­
kodzielnictwa, gospodarstwa i han­

dlu krajowego,
w y d a w a n y  w K r a k o w i e  

przez
H a l.  K o ło d z ie jsk ieg o

Inżyniera Cywilnego, 
licząc rok trzeci swego istnienia wychodzić bę­
dzie nadal z r. 1868 pod temi samemi warunkami.

Prenumerata roczna w Monarchii Anstryackiej 
z przesyłką pocztową wynosi rocznie 6 złr. w. a. 
półrocznie 3 złr. w. a., którą to prenumeratę franco 
do bióra Redakcyi w Krakowie Nr. 3 '  w Ryn­
ku nadesłać prosimy. Są także w Redakcyi do 
nabycia Roczniki r. 1856 po 4 złr. i roczniki 1867 
po cenie prenum eraty—tak ie  za nadesłaniem do 
Redakcyi 50 ct. broszurka p. Lindesa, Zużytko­
wanie rzek, stawów, jezior i dołów torfowych na 
chów ryb. raków i pijawek.

Przez dwnletni przeciąg wydawnictwa, Redak- 
cya dała poznać dostatecznie kierunek i zakres 
pisma swojego, obecnie zaś po dwuletniem do­
świadczeniu starać się będzie, ile możności ta ­
kowe uzupełnić, stósownie do potrzeb i wymo­
gów obecnych kraju. Spodziewając się zatem po­
parcia, ze strony czytającej publiczności zaprasza 
niniejszem do licznej prenumeraty.

R edaktor odpowiedzialny:
W 'łodysłaiv Koztvadotvski

Wydawca: (2022)
W alery Kołodziejski.

Przy ulicy Grodzkiej pod L. 7 0  jest 
do widzenia za opłatą 4 0  c. wstępu

piękne Panorama,
przy którem każdy otrzymuje wła­
snoręcznie wyciągnięty fant z roz­

maitych towarów galanteryjnych. 
(84-t-3)T Ł  W iesenberg.

P a d a c z k ę ,
kurcze epileptyczne,

leczy Dr. O. K il l isc h ,  specyal- 
ny lekarz dla epilepsyi. — Berlin, 

Jitgerstrasse Nr. 75/y6i 
“Zamiejscowych listownie.*

(1686 lo-iarr

Posada Sekre­
tarza

przy Radzie powiatowej w  Tarnobrzegu 
ma być obsadzoną w drodze konkursu. 
Mający chęć ubiegania się o nią zech­
cą sw e dotyczące zgłoszenia wraz z świa­
dectwami uzdolnienia adresować do ra­
dy powiatowej w Tarnobrzegu na ręce 

Prezesa W go Feliksa Dolańskiego. 
Jako podstawę układów proponuje wy­

dział złr. 1 0 0 0 . w. a. rocznej pensy i.
(60-1-3)

Zaproszenie do 
przedpłaty

na czwarty r o c z n i k

Czasopisma poświęconego Me­
dycynie sądowej, Zdrowiectwn 
publicznemu i Ustawodawstwu 

lekarskiemu.
' Czasopismo to jedynym w Austryi or 
ganem obejmującym wszystkie gałęzie Me­
d y c y n y  r z ą d o w e j ,  wychodzi ono co 
tydzień w objętości 1% —2 arkuszy wraz 
z dodatkiem mieszczącym w sobie dokła­
dny i systematyczny zb ió r  rakus-  
kich u s ta w  lekarsk ich , ta k  c y ­
w iln ych  j a k o  i w o jskow ych  z 
należvtćm uwzględnieniem u s ta w  g a ­
licyjsk ich .  Nadto co tydzień dołącza 
ją się podług zapisków stenograficznych 
w y k ła d y  le k a r z a  sz tabow ego  
b a ro n a  Mundego, w których zna­
komity ten hygienista składa owoc wielo­
letnich prac i doświadczeń. W ykłady te 
stanowić będą P o d rę czn ik  zdrow ie-  
c tw a  pub liczn ego  odpowiadający 
wszystkim wymogom tegoczesnym.

Począwszy od nowego roku 1868 wy­
chodzić będzie co dwa tygodnie dalszy do­
datek pod tytułem :
P ism o  d la  zd r o w ie c tw a  w o j  

skowego,
dla którego znamienici lekarze wojskowi 

ofiarowali współpracownictwo swoje: 
Czasopismo samo rozpada się na dzie 

ła następujące:
1. M edycyn a , P sychologia , P r y  
c h ia tr y n  Sądów .  Dział ten stano­
wi zbiór celniejszych zdań sądowo-lekar- 
skich i saznawa czytelnika dotycząeemi 
pracami nowszemi, bądź w oryginale, bądź 
też w wyciągach. Odtąd Redakcya starać 
się będzie, aby w dziele tem znachodziły

się i prace psychiatryczne.
2. R ze c z  o zd ro w iec tw ie  p u b li­
czne m  traktuje się w czasopiśmie ob­
szerniej i wszechstronniej, a niżeli w ja-

kiómkolwiek czasopiśmie rakuskiem.
S. U staw odaw stw o  lekarsk ie .  
Odkąd czasopismo wychodzi, redakcya nie 
szczędzi zabiegów, aby pracami ludzi fa­
chowych przyczynić się do pożądanej re­
formy w urządzeniu sanitarnem.

Rubryka „ R o zm a ito śc i” wreszcie 
zawiera nowiny obchodzące wszystkich 
lekarzy.

Cena prenumeracyjna wynosi wraz z 
wolną przesyłką tylko 5  złr. austr. rocz­
nie, 2 ’/a złr. półrocznie 1 % złr*. kwar­
talnie. W obrębie państwa rnkuskiego a- 
bonować można w Administracyi: f  A d­
m in is tra t io n  tier Z e itsch rif t  f i l r  
gerich tliche M edizin  in H ien ,  
S ta d t ,  S a lz th o rg a sse  Nr. 7 : )  dla 
za granicy zas wł księgarni R rau m iil  
terra :  (kk. hof und Universitatsbuchhan-
dlung in W ien, Graben N. 12).

& (56-1-4)

C O G N A C  i

HERBATĘ i RUM,
sprzedaje londyński Dom handlowy 

%ł. H . i J  F . H u l f f

przez A. M. MANDŁ w Bernie,
po tych samych cenach jak w lon­
dyńskich składach Familijna Her­
bata od 1‘40 do 4 złr. za funt wied. 

Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
"^Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. W. 
» Południowo-amerykański Rum, za 
? mass z flaszką 1 złr.

dto dto za wiadro 36 złr. 
^Stary J a m a j .R u u i ,  mass od 1.50 do 3. 

dto wiadro o 10 procent taniej.
nnlłlOATlP tg -

Młodzieniec,
rolniczą, a obecnie znajduje się w obo­
wiązku przy gospodarstwie, poszukuje u- 

mieszczenia jako adjunkt gospodarczy. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można pod 
adresem „A n t. 1“  bei der Direction in 

Kunstadt ps. Skalitz Mahren.
(204C-1)

M ^P^ew ien I1CZC1I 15 lat ma'
jacy, drugą klasę gimnazialną 

skończyw szy, poszukuje miejsca w Han­
dlu w Sklepie lub w Księgarni. Bliższa 
wiadomość u kościelnego Jana Cakows-

kiego przy kościele Panny Maryi.
(82)

ta, szybko i rzetelnie gi^ wypełnia. _

Okruchy z Herbaty 1 złr. za fnti

H urtow nie i Częściowo.

Największa wystawa Wi
z najpierwszych i najlepszych fabryk 

krajowych i zagranicznych. 
G r a b e n  im Innern des Trattnerhofes.

Najnowszy i największy skład 
i ło ty th  R am  tło zw ierc ia d e ł od 5 

do l&O złr.
Żerandoli, ram metalowych złoconych i dre­
wnianych, listew złoconych i do tapetów we 

wszelkich rozmiarach 
W yłączna sprzedaż 

n a jd e lik a tn ie jsz y c h  i n a j le ­
p szych  pachnide-L, 

z największego składu Eugeniusza Rilm- 
mel w Londynie i Paryżu.

Nader delikatna prawdziwa Wódka kolońska 
J an a  Maryi Karina w Kolonii. 

Skład oclonych chińskich 
D yw an ów  z  su ro w eg o  ln u

nie do zniszczenia, dla komptoarów, instytutów, 
zakładów łazienkowych, i do domów, 85 c. do 

1 złr. 10 cnt. za ło k ieć . 
P raw dziw e a n g ie lsk ie  Serwisy do 
do herbaty t deserowe.] Sam ow ary  
z nowego srebra, z metalu britania, czajniki od 
1 złr. 50 cnt. w yżej, według dotąd jeszcze tu 

niewidzianych kształtów.
Nowości najdoskonalszych wyrobów:

ze skóry, drzew a, brouzu i przed­
m iotów  galanteryjnych ,

i tysiące rozmaitych na sżładzie będą­
cych artykułów.

5 0  0 0 0  Gross (ł gross czyni 1 2  tu­
zinów) kościanych i angielskich  

P iór s ta lo w y ch  
w jedynej jeneralnej Agencyi w Austryi. Pió­
ra te na dowód prawdziwości opatrzone są  zna­
kiem fabrycznym, 12 tuzinów od 30 cent. do 

2 złr.; 1 tuzin od 3 c. do 1 złr. 
M a tery a ły  do p isa n ia  

i ry su n k u  
i wszelkie do tego przedmioty odnoszące się, 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Wszel­
kie gatunki formularzy, biletów wizytowych, 

i monogramów wykonywają się szybko. 
A pparata do filitro w a n ia  

w o d y ,
od 50c. do 10 złr. zapomoeą których najbardziej 
zanieczyszczona i najgorsza woda w kilku mi- 
nutaeh czystą je s t jak  kryształ. Jedyna Agencya 
w monarchii, domu C. Biihriug et Co w Ham­

burgu.
Zamówienia rozsyłam na wszystkie strony 

za gotówkę lub za pobraniem należytości pocz­
tą  z zapewnieniem najrzetelniejszej usługi i naj­
tańszych stałych cen fabrycznych.

Szczegółowe cenniki mego przemysłowego 
Bazaru, rozsyłam opłacone. Z kupcami hurto 
wnymi listowne porozumienie. W szelkie zamó­
wienia przedmiotów nie będących na składzie 
załatwiają się bez żadnej prowizyi.

Listy uprasza się ad resow ać:
An das Hoinmissions k e s r lia ll von

S im on  G ra n ic h s ta d te n ,
H ie n ,  firab en , im  Innern  des 

Trattnerhofes.'
p g T  Korespondencya i rozmowa w językach: 

węgierskim, słowackim, francuzkim i an- 
gielskim. (1985-7-12)

i ?
Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O

O d k r y c i e
zrobiono tak ważne, że stanowi epokę; pra­
wo natury porostu włosów je s t docieczone. 
Pan Karol Mally w W iedniu Paniglgasse 
Nr. 7. znany jako  pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwaną Ewaline, środek 
na porost włosów brody, którego w działal­
ności jeszcze żaden Kosmetyczny środek 

nie doścignął.
Czeste używanie Ewaliny cudowne skut­

ki sprawia, zapobiegając natychmiast nie- 
tylko wypadaniu włosów i tworzeniu się 
łupieżu, na łysych miejscach tworzy nowy 
porost, tak ja k  Ewalinowe eseneye poro­
stu brody, już u 17to-letnich młodzieńców 
wywołuje silny porost brody.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich ciągłe robi poszukiwania na tem 
polu, uprasza się.kaźdego aby|ck. up.jwyroby 
Ewalinowe rozróżniano od innych środków 

na porost włosów.
C. K. uprzyw. Ewalinowa pomada po 1 

złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa po 2 złr. 
5o ceut. je s t zawsze świeża na składzie 
w Krakowie w handlach pp. Józefa Jahna 
i Leona Feintueha. we Lwowie u pp. ap ­
tekarzy Berlinera, Mikolascha i Ruckera 
i we wszystkich renomowanych aptekach 
i handlach Europy. (1968 6-12)T.

Szprycowanie to przygotowuje się z li­
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny  
przeciw rzeżączkom  i blenoragiom  najupor- 
czywszym  i zaniedbanym. U życie jego  
nie pozostaw.ia po sobie zwężenia kanału, 
ani nabrżnćenia kiszek. —  Pigułki zaś 
napełnione są essencyą z Matiko, połą­
czoną z balsamem Kopajwy, a to w  celu 
zdwojenia własności leczących tego ostat­
niego i odjęcia mu woni nieprzyjemnej 
jak również zapobieżenia odbiciom  i mdło, 
ściom, których doświadczają osoby zaży­
wające zwyczajne pigułki z balsamu ko­
pajwy. D la tego to lekarze we wszystkich 
częściach świata przekładają je dziś nad 
wszelkie inne środki. Obiedwie preperacye 
użyte razem, działają bardzo energicznie, 
każda zaś użyta osobno, działa wolniej lecz 
niemniej skutecznie.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
Brunona Miczyńskiego  i w aptece p 

R edyka ; we Lwowie w aptekach pp. Fio- 
tra M ikolasza, B erlinera  i Rukera ; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w P o z n a n i u  
w aptekach p. Elsnera  i Monkiewicza;  —  

w W iedniu w Składach materyałów ap­
tecznych pp!j Raabe  i Rdder. (1925-3 14)T

Zaproszenie do przedpłaty.
na czasopismo religijne „KRZYŻ"

istniejące od lat 3 w Krakowie, a wychodzące 
raz na tydzień. Od dnia 1. stycznia 1868 r. wy- 
dawanem będzie w powiększonym formacie w ob­
jętości 1 V, 'arkusza druku in 4to t. j. arkusz za­
wierać będzie czasopismo, i półarkusz stanowią­
cy D o d a te k ,  obejmować będzie homilie czyli 
nauki na niedzielę w tydzień potem następującą.

Przedpłata na powyższe czasopismo wraz z do­
datkiem, rocznie z przesyłką pocztowe 5 złr 7 c. 
półrocznie 3 złr. 20 cnt.

Przedpłatę przyjm uje właściciel drukarni w 
Krakowie przy ulicy Brackiej Nr. j  156. Można 
uapyć jeszcze toż czasopismo z poprzednich lat 
3. za cenę 5 złr. 50 cnt. w. a.

Up.aszam Szanowne duchowieństwo o łaskawe 
rozszerzanie z swej strony tego czasopisma oraz 
nadsyłania rękopismów, także wiadomości bieżą­
cych treści religijnej, k tó re  podług możności wy­
nagradzać będę. JPr. M£satv.M*»Jbudkietvicz.

"właściciel drukarni, (83)

10.000 beczułek rosyjskich
Sardynek w Pikles,

po 10 funt., 100 sztuk dużych ryb , be­
czułka złr. 2-75, 100 sztuk skrzynkowych 
ś led z i za 50 ct. — francuz, sórow  de 
B ris 2%ft. wagi krążek złr. 1*50— 12 szt. 
franc, sćra  n ew sza te lsK ieg o  1‘50, 
najdelikatniejsze ese n e y e  a n a n a so ­
w e, B o rd ea u x  i  b ia łe ,— wszelkie 
możebne d e lik a te sy  i ow oce, i t . p. 
nabyć można w Handlu korzennym A. P. 
Kacie w W iedniu „pod Włochem." Cen­
niki bezpłatnie. (2013 3)T

Karol Zawadzi,L,k;,ukx
wy (bezżenny) będący w stanie, czasowe­
go spoczynku poleca usługi swoje Prze­
świetnym Radom powiatowym na posadę 
Sekretarza. D la powzięcia bliższych wia­
domości nadmienia; iż po trzechletniej 
praktyce przy wys. c. k. Gubernium W 

Lwowie s łu ż y ł: 
w 1852 i 1853 r. jako konceptowy prak­
tykant w obwodzie Tarnowskim, w 1854 
i 1855 r. jako zastępca naczelnika powia­
tu w Krzeszowicach. W  1856 do 1862 r. 
jako komisarz obwodowy w obwodzie San- 
deckim (prowadząc oraz sprawy indemi- 

zacyjne w całym tym obwodzie), 
w 1863 aż po koniec 1866 r. w tym sa­
mym charakterze przy c- k. Komisyi Na- 
miestniczej w Krakowie. Łaskawe oferty 
raczą być adresowane do Podstolic pocz­

ta W ieliczka. (64 1-3)T

KALAFIORY włoskie
nadeszły ś w i e ż e  do Handlu

E d w a r d a  JF uchsa
w K r a k o w i e .  (2023-4-}:

dnia 6 g o  na 7 t. m. przebywał 
fiigĘiPj. ktoś w hotelu pod Różą, nad­

używając m ego nazwiska, ogłaszam za­
tem niniejszćm że w hotelu tym nigdy 
nie stałem, ani w Krakowie od paździer­
nika nie byłem.

Dr. Z dun
(2057)

RESTAURACYA
HOTELU DREZDEŃSKIEGO

Jest do wydzierżawienia
od I'1 Lipca; 1§6§ roku.

Życzący sobie wnijść w ten interes, zechcą się zgłosić 
ustnie lub piśmiennie listami frankowanymi do właści­

ciela, zamieszkałego w tymże Hotelu.
K raków  dnia 1 Stycznia 1 8 6 8 . (5 7 1-3/r

Zawiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż nabywszy 
w Londynie kilka gatunków (61-1-3)

F u t e r  a m e r y k a i i s k i c h ,
mogę takowe nadzwyczajnie tanio pozbyć w H o t e l u  P o l l  er  a.

Z u p e ł n a  W y s p r z e d a ż
Towarów korzennych, Wódek, Araków, Herbaty, Wina kilkaset 

butelek, z całem urządzeniem sklepowem i fachami,
rozpocznie się (lilia S StyCZllia 1*. 1>.

f j g j f w  Handlu JGf. S r O C & y ń s k i e j  w Krakowie,
R yneR  g łó w n y  pod  L. 36 .

Zarazem oznajmiam, że Kantor mój po wysprzedaniu towarów, przenosi tie 
do rzeczonego sklepu, gdzie oprócz interesów prywatnych, wszelkiego rodzaju 
komisa handlowe, spedycyjne i bankowe sprawować będę.

(59-1-3)T I/- Sroczyń sk i.

O t w a r c i e  h o t e lu .
$  Niżej podpisany ma zaszczyt donieść wysokiej szlachcie i szanownej podróżu 
acej publiczności ie  dawno renomowany

„H otel zn m  b la u e n  B ock"
AVien, M a r ia h ilf s t r a s s e  Nr. 81.

nowo odbudował, z wszelkiemi wygodami tcgoczesnemi urządził i w d. 25 Grudnia
1867 r. otworzył.

Nie szczędziłem  trudów  i K osztów  aby ten hotel, leżący na jednej z n aj • 
p i ę k n i e j s z y c h  i najbardziej o ży w io n y ch  U lic stolicy, z 65iu pokojami 
i salonami pod każdym względem w y tw o rn ie  i w y g o d n ie  urządzić i zapro- 
wa zić resta u r a c y ę  pierwszego rzędu.

Głownem zadaniem mojćrn będzie podawać najdoskonalsze potrawy i napoje, obok 
uprzedzającej usługi, i możebnie najtańszych cen, i życzeniom mych Szanownych 
gości pod każdym względem zadosyć uczynić, spodziewając się licznego odwi- 
dzania. (2029-2)

J B ó h m ,
w łaściciel hotelu, (dawniej w łaściciel hotelu  pod pocztą

w Francensbadzie.

Ogłoszenie korzystne 
dla PP. Przedsiębiorców.
Zakład W ód minaralnyeh „na Miodziu- 

siu“  w Szczawnicy, chcąc zainteresować 
pp. Przedsiębiorców i nastręczyć im obok 
korzystnego ulokowania swoich kapita- 
ów, takie i sposobność do podniesienia 
;ak zbawiennych zdrojowisk, postanowił 
grunta położone „na Miodziusiu“ wypuśz 
czać bezpłatnie na przeciąg 40 lat pod 
budynki mieszkalne. Na utrzymanie par­
ku i poczynienie innych upiększeń w Za­
kładzie, stanowi się opłata roczna 10  cen ­
tów od każdego sąga kwadratowego prze­
strzeni gruntu pod zabudowania i do użyt­
ku oddanego. Przy stawianiu nowych do­
mów zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że domy te mają być budowane w stylu 
szwajcarskim, ciągnąc się w linii równo­
ległej obok parku, tak, aby między temi 
dwoma liniami przeprowadzona być mo­
gła droga wiodąca do źródeł W andy, He­
leny i Anieli. Po przeciągu 41 lat wszyst 
kie domy będące „na Miodziusiu* prze­
chodzą na w łasność Wgo Szalaja, właści 
cielą Szczawnicy.

Bliższej wiadomości udzielają stronom  
nteresówanym: W ny W ładysław Dąrnb 

ski w W ojniczu i W ny Teodor B ara­
nowski w Krakowie, jako posiadacze Za 
kładu wód mineralnych „na Miodziusiu."

(1934-5-13/r

SItład fabryczny
towarów piankowych i bursztynowych

K a r o la  K o b e ra  w  Wiedli***.
S t a d t ,  K & r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

u trzy m u je  w ielki zapas w szelkich g a tunków  l Ą j c k  p i a u f r o -  
w y c l t  z okuciam i pakfonow em i od 1 do  8 złr., a  z okuciam i 
sreb rn em i od 5 do 20 z ł r .— praw dziw e p im k o w e C ygarniczki

. AA J .  _ t  4 .K A  łn b - io ł  fr M n 4 k n t n i  1 f l l tp r n łp m  rj J^OSClft
areDrnemi uu » uo uł . , ^ 6 “** “ .
od  cnt. 20 do złr. 1 ^0 , tak ież  z rzeźbam i i futerałem , z koscię. 
sło n io w a  i bursz tynem  od  2 do 15 złr. — praw dziw e tu reck ie  
C yb u ch y  w iśniowe od 1 do 25 zlr. -  rów m ez wielki w ybór 

w szelkich p rzyborów  fajczarsk ie li. — W T P o le c e n ia  zam iejscowe uskuteczn ia ją  się  szyMro 
za pobraniem  należytości p o cz tą . R y su n k i i C enniki rozsy łają  się bezpłatnie. (19b!-4

Podarunki na gwiazdkę
i noworoczne

po n a jta ń szy c h  cen ach  
w o g ó ln ie  zn an ym

S K Ł A D Z I E  P A P I E R U

lm rtownym  i częściowym

. la k  a ha B o sc h a n
S ta d t ,  R o th e n th u rm s tra s s e  13.

100 biletów wizytowych
a  la  m inute

od £0 do 80 c e n te m
100 sztuk podwójnie glancow. litografo. z ł . l ' —
100 „ „ wytwornych „ 1.40
100 „ na bristolowym. papierze. . . „ Lj>o
100 „ na cienkim d rzew ie ........................... ,
100 „ na brylantowym papierze . - 3 złr.
100 „ a la m in u te ................... 50 c. do 80. c.

Papiery listowe
z m o n o g ra m a m i lu b  im io n a m i d a m  

100 szt. bardzo pięknych 8 “ prążkowanych
i lin iow anych ................. 1-&0

100 „ i p t o  z imionami d a m . . . . 2 złr.
100 „ nader pięknych angiels. prążk. bar-
. . „ dzo grubych z monogramem. . 3 złr

1 0 0  ..................... z imieniem dam . 4 „
100 wytwornych kopert z monogramem 1.50
1 0 0  \  .  ....................... * imieniem dam 1.80

Papiery listowe
w yciśniętym  drukiem  '4N3

100.listów z kopertami .................................. c-
100 „ bardzo pięknych prażkowc“>'u l

z kopertami........................ • • 1 złr. 40
100 „ w kratkę kolorowych '1. °l)er^  3- —
100 „ z brzegami żałobne»’\ z k,°Pcrt- 2-
1 . miniaturowy kalendarz * obwódką wyciś- 

„ niętą z ło ta '. - ■ • • z!r- — 40 cnt. 
1 mappa ślicznie urządr°na z ozdobami bron- 

zowemi . . * • • • • • 4 do 12zlr. 
1 piękny papiernik jd  ,co do 2 zlr.
1000 listów frachtr^ycn 6 zlr.
1000 listów pośr-'eszneJ przesyłki 7 złr.

M a p p y
ładnie or>'a" l0ne z pięknemi zewnętrznem 

ozdobami,
1 sztuka od 8 0  cnt. do 1 5  złr.

Papierniki
( P a p e t e r i e n )

najnowszem, najwytworniejszem urz« 
niem, z papierem listowym i kopertami 0< 

cnt. do d  złr.

Albumy fotograficzne
od so  cent. do 1« zlr -

N a jn o w s z e  w y tw o r n e
karty do gry

1 talia Tarokowych Debardeur . . .  1 złr. 20. 
1 Wistowych z kwiecistą odwrotną stro­

ną ......................................................*75 cnt.
k aw ia rn ian y ch ..........................   40 —

1 B p ik ie to w y c h ..................... 35 do 40 —
1 „ niemieckich wytwornych . . .  40 —
Zamówienia zamiejscowe za zaliczkę pocztową.

(1988 -4-6)T

,dze- 
! OO

HERBATA.
O gólnie lubiona i znana jako wy­

borna

Londyńska mięszanina,
fu n t w ied eń sk i po  -5L z łr .
jest prawdziwa, jedynie do nabycia 

przez lla m h u rg g k i
Skład Kawy l Herbaty,

W ie n , v e r la n g e r te  W e ih b u rg g a sse  27, 
(neben Obermeyer’s Bierhalle in der Gar- 

tenbau-Gesellschaft).
Kffi§p*Zamówienia zamiejscowe szyb­
k o  się wykonywają. (1956-6-12)T

W d. 6 i 7 Stycznia
4 L » O r S 3 K  r.

ciągnienie wygranych wielkiego loso­
wania pieniężnego przez książęco- 
Brunszwicki rząd krajowy poręczo­
nego, w którem tylko wygrane wy- 
ciągnięte będą. Loterya ta urządzo­
ną jest z wielką korzyścią dla grającej 
publiczności, gdyż z 3 5  5 0 0  lośów

18,00#

flltezr^wBane
w  dokładności smaku i taniości.

Cennik pierwszej i  najw ięk szej

Fabryki płócien lnianych
R r a d  Reck (G eb rtid e r Beck) 

w Wiedniu Operngasse Nr. 2.

rtoszulc m ęzkie
p o b o ta  r ę c z n a  n a jn o w sz e g o  k ro ju  
z cienkiego ruinburg. płótna sztuka po złr.

2.25, 2,50, 3. 3 25, do 3.50._______
z najcieńszego rumburg. płótna batyst, 
po złr. 3-75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do 7. 

z najcieńszego angielsk. szyrtyngu sztuka
po złr. 2, 2. 25, 2.50, 2.75, do 3. __

kolorowe najlepsz. gatunku sztuka po złr.
2.50, 2.75, do 3.

G ła c ie  z runib|irSs- płótna sztuka p o  złr 
1.50, 1.75, 2, 2.25 2.50, do 2.75,___

I f o s io le  (ianisKic
Z ruinburg. płótna gusto"'"- kroju sztuka 

po złr. 2.25, 2.50- 3, 3.50, do 4. 
z rumburg. płótna batystów, haftowane 

sztuka po zlr. 4 .5 0 , 5, 5.50, 6, do 6.50. 
l o c n e  g ora eń  z cienkiego perkalu 
najnowszy króii gładkie sztuka po 2.25, 

J 2.50, 2.75, do 3. 
pięknie haftowane 3.50, 4, 4.50, do 5. 

WajO3  ' l a i i i s l i l f  gładkie sztuka po
1.50, 1.75, do 2.

pięknie haftowane po 2.25- 2.50, 2.75, do 3. 
Wykwintne kolorowe flanelowe ko-

8zule po 4.50, 5, 5JiO 6( (j0 7 . ^ __
K»rtaniiui tkano wełniane damskie i 
męzkie sztuka po 2.50, 3- 3.50, 4, 4.50,do 5.
Gacie wełniane tkane sztuka po 2.50, 

3, 3.50, 4, do 4.50.
Szitarpetki wełniane cienkie białe i 
kolorowe pół tuzina 5, 5.50, 6, do 6.50. 

C i e n k i e  rumburg. weby 50 łok. 21 złr. 
23, 25, do 40.

B e T i r l j s k i e  weljy  batystowe 50 ł0’k. złr. 
32, 35. 38, do 40,

Chustki do nosa najcieńsze płócienne 
pół tuzina złr. 1 -40,1.80, 2, 2.5Q| 3 . 3.50,do 4. 
C h u stk i do nosa batystowe francuzkie 
pół tuzina złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, do 5 
Zamówienia z prow incyU za nadesłaniem 
gotówki lab za pobraniem należytości pocz­
tą  będą z największą dokładnością i su­
miennie szybko wykonywane.
Koszule nie dobrze leżące mogą być zwró­
cone. Upraszam się] o nadesłanie szeroko­

ści szyi. (1648-22 24)T

w y g ra n y c h  W y ciąg n ię ty ch  będzie, 
jako to .

Tal. 100.000.60.000,40.000.20.000.
10.000.8.000, 6.000,5.000, 4.000,
3.000.1000, 105 razj po 1000 i t  p.
Najmniejsza wygrana wraca stawkę 
wszystkich klas. W szędzie znanern 

jest, że nasza główna kolekta za­
wsze jest

najszczęśliwszą,
gdyż u nas wszystkie n a j w i ę k s z e  
trafne wygrywane bywają i natych­
miast wypłacane. Zalecamy więc do 

tego korzystnego losowania: 
całe oryginalne lo sy  po 2 0  złr. 
pół '  dto „  „ 1 0  „
ćwierć dto „  „ 5  „

Dodajemy jeszcze że każdy tama- 
wiaiący otrzymuje do ręki swój ory­
ginalny los, którego nie trzeba uwa­
żać za promess?. Również prosimy 
przy zamówienił nazwisko dokładnie 
i wyraźnie napiąć. Upraszamy zgło­
sić się wprost Jo domu szczęścia

(3011 6)Adolf Lilienfeld &C li
Lotterie-Bank ind W echsclgesch;

Graskeller 7, ,
H a m b u r g .



CZAS z Środy 1 Stycznia 1867.

Józef Bog#
W  K R A K O W I!

a Wielopolu Nr. 23 . p o d ^ aPucynami 
oleca sję  Szanownej PublićDOaci z Pra_ 
iwnią swoją zaopatrzoną wszelkie 
atunki P o W O Z Ó W ,  P u c z e k ,  
4  zawiadamiając, że przyinuie wszel- 
ie do tego fachu należał reperacye, 
po n a j u m i a r k o w a ń s ' y ® h  c e _  
ach,  wykonywując takorf6 la^ punk­

tualniej.
Z n ajd u ją  się również ĵ WOzy W ie-

eńskie już używane. (i8i7-5-6)T

^  N a  P ° r ę  

| § B  j e s i e n n ą i  U r n o w ą
jdgĘ Ł  Z9̂ Ca

pierwsza au^- ^  a ^ r y k a 

nowo u lep szo n y ch , n iep rBma^ l n y c h

sukiennych T rzw ików
M. Lowenthala i A. R #s^ m a ,

W i e d n i u ,  Stadt, flab |urgerg a89e 1, 
fe wyborne, c i e p l e  i jiePrzemakalne 
b u w i e  s u k i e n n e  dla mężczyzn 
dzieci, domowe, na ulic!' podroży 

i polowania od złr- do zlr
para lekkich ciepłych domow. (zewlk 

’ -  ub ’sukien., z grubą suk. pod^"g|^ u_ 80 
ciepłych kamaszków suk guk j  80 

rowan z grubą p.gólnie

r s ; ^  * »
aakalnych kama# 0 (.()

1-60 

2 20

3 -

6-50 

3-80

7-50

B nieprzemakalnych
sznurowanych wysokich 

B kamaszków z gumą i 
" sukienną nieprzemakalny1 ' ' 4‘8u 

, wykwintnych damskich
ków obkładanych skórą^. ,™v; 
lub kozłową, z gumo^ 
skórzanemi podeszwami ‘

„ sukiennych butów wysr 
polowania i podróży . * * "

„ butów księżych . . . . '  ' ' . '  8 9'58
, zupełnie nieprze# ,.

nycli, bardzo ciepł. wy 6-58
„ ciepłych butów do podri^,^szep

kiej wysokości i ksztal1 c- l '~  5,50
'rócz powyżej wymieniony^ gatunków znaj i 
e się jeszcze wielki wyb? najrozmaitszego 
wytworniejszego Obuwia r a n n e g o  i zimu- 
go, jak również znanych' najjepszych 1 
odpowiedniejszych gatunki ,® cierpiących 
gościec i dnawość w nogf iu ie

jobne wyroby pod każdy^ J (52-1 4 )T

Z am ów ien ia  zam iejscow e szybko za ła

C. k. uprzywilejowany 
G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNI
w ydaje od dnia 1 Listopada r. Ib.

ftSYGKACY- KASOWE
4°0 za 8-doiowem wypowiedzeniem
4-1ja°|o y) 14 dto dto (39-1-)T

5°|0 „  30 dto dto
Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso­

wych w obiegu będących:
od 3Vj0 procent po 4  od sta, 
od 4°|o dto „ 41

Lwów dnia Tó Października 1867.
|2 Ti Ti

M P y r e ł e c y a

" C z y  f e s t  c o  t a ń s z e g o ?

1  z ł r .  SO c . Zegar gzbinetowy dobrze idą­
cą, z zaręczeniem. — Ten sam zegar z bu­

dzikiem  złr. i-90c. • _____________ _
HO c . TOO ładnych papierów listowych, 100 

gumowanych kopert w kartonie z 100 do- 
wolnemi pieczątk. z monogramami 50 c. droż.

3 złr. 50 c. Uniwersalny przyrząd do go­
lenia, ładna drewniana szkatułka zamykana, 
zawierająca: zwierciadło, angielskie brzy­
twy, pędzel, pudełko na mydło i mydełko 
Windsor.— 1  z ł r .S O c .  Łańcuszek do ze­
garka ze złota Taltni.

4  z ł r .  SÓ c . Przepyszny garnitur do pisa­
nia z odlewów bronzowych składający się 
z 10 sztuk.

4 0  c . Gilotynka do cygar, ze sprężyną, słu­
ży i na brelon do zegarka.

S O c. Latarnia'recz. ze szkłem oćmiewiającem.

4 5  c . Najlepszy proszek na zęby, zapomocą 
którego zęby w 3 dniach białe, czyste, osad 
cuchnięcie i wszelkie kwasy usunięte.

1  i t r .  5 0  c . Szachownica z figurkami z bu­
kowego drzewa.

l o  z ł r .  Serwis ze szkła kryształowego, kom­
pletny. złożony z 60 pojedyńczych sztuk.

I  z ł r .  HO c . Necesser do pisania, kieszon­
kowy, z wybornego srebra Alpaka, z prze- 
pysznem grawirowaniem, z przyrządem do 
pisania. _________

3  z ł r .  5 0 c .  1000 pieczątek drukowanych, 
obecnie najulubieńszy i najwygodniejszy ma- 
teryał, do pewnego zamknięcia listów etc. we 
wszelkich kolorach, z dodatkiem stempla na 
stali starannie rzniętego.
Cenniki illustrowane kilku tysięcy prakty- 

cznych przedmiotów bezpłatnie. (1962-2-6 )T

Industrie-Halle, Wicn, Praterstrasse Nr. 1 6 /

ane.

Książeczki kotylionowe
po najtańszych cenafP fabrycznych

poleca
F r a n c .  S tr l* 18*1*1

Wien Alsergrund Wa8®,a8®e U- . 
O T *  Przesyłki okazów ,d "  “ • * 1 ^1  

za zaliczU___ (1980 • 5)

Szczególnie dotrę i tanie Zegarki
Obficie zaopitrzony> od wielu 

latsłynny

SKŁAD SEGARKOW
M .

ecarmiatrza w W* ® * 1* i u., 
I t e f a n a p l a ^  ®*

«-„A ussenseite de z‘'f wtlhofes>“' '« ,e
*  wielki dobór w ^ 'e g o  gatunku ze 
r dobrze zregulowaf>oh z jednorocznem 

z a r ę c z e n i e m  po^u^ °ennik». 
żdego "zregulowaneg^ zegafha, dodawany 
lis f  poręczający; “.eobciągane

o 2 zlr. t>uleJ- -

f f r s i a ę ę a s w
p e w i b l e  e . od 10--12 z]ecylindr.nalł k a m ie ń ^
z b rzeg iem  złotym 1 7

odskakującą . . ..................

fy lm dr 0 8 k a n i™ " *  .

L P.° ,S S tm
kotwicowe (Ankr)') na 15 
kamieniach . . • • • • •  
z podwójną kopertą . . . 
angielskie z podw iną kop. 
dla panów wojskowych, 
z podw. kopertą ? • •
Remontoirs, lepsze, do na­
kręcania przy uszku . .  . 

dto z podw. kopertą 
y lindrowe, (złoto N 3), na 8 

kamieniach 
ze złotą kapsla 
damskie na 4 i 8 kamień.

13-18
16-17
16-17
15- 17

16- 19 
19-23  
19-35

24-26

2 8 -3 0
35 -4 0

emaliowane • 
p ze złotą kapslą .
p emaliowane z dya-

mentami • - . . 
p  ze szkiełk- kryszt.
p z podw. kopertą

na 8 kamieniach.
„ emaliowane z dya-

mentami • • • • 
kotwicowe (Ankryj ta  1® 
kamieniach . . . . . . .
lepsze z kapslą złotą. . .

3 0 -3 3  p 
3 7 -4 0  „ 
27 -  30 „ 
34—36 „ 
3 6 -4 0  „

4 5 -4 8
4 2 -4 5

45

58

-48

65

n 10—44
„ 50—60 

55 -6 8

120

, podwójną
l kapslą złotą po złr. 65, 70,
10, 90, 100, do  ................
:e szkiełkiem kryształo- 
)?em i kapslą złotą • . . „ 60 -75
lamskie'.................................... 45—48

p ze szkłem kryształ. „ 56 60 „ 
n z podwójną kopertą „ 54 - 56 „ 
p Remontoirs . • 70, 80, 90, 100 „ 
n p z podwój­

ną kopertą . . 110, 120, 160 „ 
ł0 6 złr., ze zegarem...................... 7 „

"ajwlęliszy Skład
własnego wyrobn,

do ną ***««« zaręczeniem,
do nak r |^ n !a . . . . .  złr. 9, 10, 11 

ijące g o r f ^ a . .  . . . .  złr. 16ł ao, 22 
dt° , Pdł godz. złr. 30, 33, 35

1C do Bakręcam"adranse złr. 48, 50. 55 
[kowanie z e g a r k ^  - . 28, 30, 32
cve wykonywują si ahadł0Wych zł. 1-50

Zmienione. „TOvimi,io^l s 70.9-T
« złote i srebrne przyjmuję pu n a.j w vż 
' >ach w zamian. 3

JH. H e r e ,
' V i s t r z  wWJEDNIU. Stefansplat,  e

Pod zarządem i kontrolą Gminy Wiedeńskiej zostająca-^ ^

€Hóvna targowica w Wiedniu,
(Central Markthalle in W ien), 

ułatwia przez podpisanego k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  I l i l 0 S « t  W O ł O W e g O ,
cielęcego, wieprzowego i baraniego,

jak również
zabitego bydła, cieląt, świń, baranńw;

dalej wszelkie gatunki

dziczyzny, dzikiego ptactwa, jako też domowego drobiu
Zaprasza się niniejszem pp. Producentów do nadsyłania powyższych ar­

tykułów.
W arunki, według k tórych mają się odbywać przesyłki, na żądanie przesy­

łają się opłacone.
(1890-5-8; t  V 1* I M a h l ,

GrundunOTaktor der Central M arkthalle i Wien.

l^ P O M R U N K I NOWOROCZNE!1
H a j t a ń s z c  m i e j s c e  s p r z e d a ż y

prawdziwych z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h ,  d a m s k i e h  i  m ę z k i c b  k l e j n o t ó w !
J J f  l i o i l  11«- u w a g i  d l a  k a ż d e g o ' ^ !

klejnoty wyrabiane są według n a j n o w s z y c h  p a r y z k i c h  w z o r ó w .  K a ż d y  

klejnocik jest opatrzony znaczkiem kontroli ck. urzędu probierczego w W ie n‘u> 
Przedmioty z 13-Iutowego srebra, okryte złotem Nr. 3 tak trwale, jak g y y 

całe ze złota były, a kosztują tylko t r z e c i ą  c z ę ś c '.
1,.'m ni^/L i dft dla dam po 6 złr. 10, l£, 16.Ł a ń c u s z k i  a o  krótkie po Zlr. e ,  8,  1 0 ,  1 3 ,
zegarków 16, d ług ie  po  z łr . 1 0 ,1 3 ,1 5 ,1 8 ,2 4 .
pierścionki, gładkie emaliow. lub z kamie­

niem po złr. 1, 20, złr. 2, 3, 4, 6, złr.
Sygnety  gładkie emaliow. lub z kamieniem 

po złr. 2, 3, 4, 6.
Krzyżyki gładkie emalio, lub z kamieniem 

po złr. 2, 3, 4, 6 złr.
Bransoletki gładkie emalio, lub z kamie­

niem po 7 złr. 9 złr. 12, 15.
Guziczki do rękawów gładkie emaliow. lub 

z kamieniem p"o 2 złr., 2 zlr. 50, 3, 4, złr.
Brosza i kolczyki gładka emaliow. lub 

z kamieniem po złr. 8, 10, 12, 18.
Brosza lub kolczyki same połowę powyż­

szej ceny.
B e d a lio n y  gładkie złr. 2, 3, 5, emalio, 

lub z kamie, albo perłą po złr. 3, 4, 6.
Srebrne łańcuszki do zegar., krótkie złr. 

3, 4, 5, 6, 8, 9,10 długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Przedmioty z 14 karatowego ztota-
Pierścionki gładkie, emalio, lub z kamie­

niem złr., 2 50, 4 , 6, 8, 10.
S y g n e ty .................... 4 50 6, 8, 10, 12, 15.
Sygnety damskie. . . 3-50, 5, 7, 9,11, 14.
Ł a ń c u s z k i  zeg. krótkie złr. 20, 25, 30, 40, 51. 

„ p długie złr. 30, 35, 40, 50, 60.
B rosze i kolczyki gładkie, emaliowane lub 

z kamieniem złr. 18, 25, 30, 35, 40.
m ed alion y  gładkie emaliowane lub z ka­

mieniem złr. 8, 10. 15, 20, 25.
K r z y ż y k i ................zĘr- 3, 5, 8, 10, 15.
S erduszka  . . . . . '  złr. 6 8, 12, 16.
B ra n so le tk i . . . .  złr. 18, 24, 30, 36.
P rz ed m io ty  z 18 k a ra to w eg o  z ło ta .
P ie rśc io n k i złote emaliow. mb z kamienia­

mi złr. 4, 7, 10, 15, 20.
S y g n e ty .................... złr. 6, 8. 10,15, 20, 25.
Ł ań cu szk i do zegarka krótkie złr. 25, 30, 

40, 50, 80, 100.

Najlepsze i najtańsze zegarki.
Wszystkie zegarki opatrzone są znakiem kon­
troli c. k. urzędu probierczego w Wiedniu.

Hegulowane zegarki Genewskie 
z Jednorocznem zaręczeniem: mo­
żna byc pewnym icli regularnego 

cliodu.

Do każdego regulowanego zegaika dodt- 
je się kartka porę czująca.

Aby wiele sprzedawać trzeba tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5 J  zniżka.

Srebrne cylindrowe zegarki z 4 rubina. złr. 10. 
p z złotym brzegiem odskakujące złr. 13,14.
„ z podwójną k o p e r tą .................. złr. 15, 17.
„ ze szkłem kryształowem . . . złr. 15,18. 
„ ankrowe 15 rub inów e.................. złr. 16,19.

Srebrne ankrowe z podwójną kopertą 15 ru­
binów, złr. 19, 23. 

p „ z  kryszta. szkłem . złr. 19, 25.
„ wojskowe z podwój, koper. . . złr. 28, 36 
„ remontoiry z krysz. szkłem . . złr. 20, 30

Złote z Nr. 3 cylindrowe z 8 rubin . złr. 30, 33.
p „ze złotą kopertą wew. 8 rub złr. 37,38.
„ „ damskie z 8 rubi................... złr. 27, 30.
p „emaliowane , . . . . . zł r .  31,36.
„ „ d ia m e n ta m i........................złr. 45, 48.
„ „ z  podwój, kopertą . . . .  złr. 45,48.
„ „ ankrowe 15 rubi . . . .  złr. 45, 65.
„ p ankrowe z wew. kop. złotą złr. 40, 60.
„ „ podwójną kopertą . . . złr. 55, 60.
„ „ z  podw. kopert, złotemi złr. 65, ICO.
„ „ rem onto iry ..................... złr. 70, ICO.
„ „ z  podwójną kopertą . . złr. 170, 200.

Chronometry prawdziwe angielskie zlr. 170,4 0

m r  Prócz wym ienionych każdy inszy  
gatunek zegarków w edług życzenia.

kaj dy,m, zegarku na żądanie może być 
wyryty herb lub monogram.

Nie obciągnione zegarki o 2 złr. taniej. Bu­
dziki & złr. ze zegarem. 7 złr. Srebrne wy­
tworne zegarki z portretem J. C. K. M do 
15 złr. 1

•Łaiicuszlłi do zegarka długie złr. 16, 46, 
co, 80, 100, 125.

Bros*!* lub kolczyki gładkie emaliow. mo 
z kamieniem złr. 25, 35, 55, 85, 100. 

m ed aliony gładkie emaliow. lub z kamie- 
niem^ złr. 10, 12, 15, 18, 25, 30. 

lirsyzy***  .................... złr 4) 6) 1(>, 12,18.
S e r d u s z k a   ...........................złr- 8, 10, is ,  24.
Branso, e t k i ................ zlr. 24, 30, 36, 48.
K lejn oty  na zaręczyny lub na podarunki 
ślubne mogą być dostarczone z napisami im ion..

Odsprzedającym dalsze ustępStWa.
Na żądanie posyłam Zegarki i przedmioty klejnotowe do wyboru za pobraniem 
należytości i zwracam pieniądze natychmiast pocztą za niezatrzymane towary. 
Polecenia wypełniam szybko za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, 
i każden zaszczycający mnie obstalunkiem, może być pewnym najrzetelniejszój

i najszybszej usługi.
Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję P° najwyższych cenach za­
miast wypłaty, również chętnie kupuję za gotówkę. ( l8 7 8 -8 - i2 )T
Na listowne zapytama odpowiadam natychmiast, dając zaręczenie najtań­
szych cen. — R ozsyłki na wszystkie strony monarchii.

2JH^“Sprzedaż hurtowna i częściowa.”T ^ J |
„Filip Fromm, Hoher Markt 11, Galvagnihof, II. Stok, W ien.“ 

P orto wynosi na przesyłkę do 1 funta w całej m o n a r c h i i  20 do 25 centów. 
Poszukuje się Z d o l l i y C l l  Z a s t ę p c ó w  na prowincyach/

Fabryka guzików i towarów szmuklerskich
E dw arda Andres

w Wiedniu Neubau Siebensterngasse Nr. 21.

poleca przy obecnej porze roku kupcom, krawcom damskim i męzkim według naj­
nowszej paryzkiej mody w własnej fabryce wyrabiane

najnowsze modne guziki
dla dam i mężczyzn;

T o w a r y  s z i n u k l e r s k i e  jakoto: krepinki, wisiorki, frandzle, kutasy, ozdoby, 
sprzączki, potrzeby, kokardy, paski jedwabne, gotowe paski koronkowe roboty szmu- 
klerskiej, — wstążki modne, sznury wełniane i jedwabne, taśmy do lamowania i ob­

szywania.
Zamówienia będą natychmiast wykonywane za nadesłaniem należytości lub po­

braniem tejże pocztą. Cenniki na żądanie bezpłatnie. ( 1477-11-13J

4200 Dębów na sprzedaż,
Gmina król. miasta Lwowa ma do sprzedania w lasach swoich, a mianowi­

cie w rewirze Żubrza, pół mili ode Lwowa, tuż przy kolei czerniowieckiej, 4 2 0 0  
dębów od 16 do 36  cali grubych, z którycłi 2 6 0 0  kwalifikuje się na materyał 
wyborowy, 1600  na materyał pośledniejszy.

Chęć kupienia mający zechcą oferty swe, opatrzone w wadyum w kwocie 2 9 4 0  
złr. wal. austr. wnieść do Magistratu iwowskiego, na ręce burmistrza, najpóźniej 
do 15 Stycznia 18 6 8  r., w którym to dniu z uderzeniem godziny dwunastej w 
południe nastąpi w biórze III. departamentu Magistratu otwarcie ofert.

W arunki sprzedaży wolno przejrzeć w wspomnionem biórze, a dęby, które 
wszystkie są wedle gatunku cechowane i numerowane, oglądać na miejscu w lesie.

Lwów dnia 14. grudnia 18 6 7. (2032- 3) T

Pewne
pozostałości chorób,

n ieczy sto śc i
krwi,

żółci, wątroby, żołądka,
cierpienia wszelkiego rodzaju, migrenę, 

nieczysty oddech, leczą niezawodnie

amerykańskie Pigułki Lessiugtona.
Każde prawdziwe pudełko opatrzone 

jest na odwrotnej stronie owalnym stęplem, 
jedynie uprawnionego głównego Składu. 
JlńF^DrogueBty A u ą .  H e r m ,  B o l d t a  

w Genewie."Tg(g (1976-l-6)T

Jedno pudełko kosztuje o franki lub 1 y  zł.
Również prawdziwe są na bkładzie 

u pp.Aptekarzy: 
w Krakowie u W. Redyka.
„ L w o w i e  u 2 .  Rtikera.
p Wiedniu u C. Spitzmttllera, „pod czer­

wonym Rakiem.
„ Peszcie u F /Form agyi „zur heil. Maria." 
p Preszburgu u J. Yavreoska, „zurn heii.

Stefan.1"
„ Bernie u Franciszka Edera.
„ Temeszwarze u I. E. Pechera.
„ Zagrzebiu u Zyg. Mittelbacha.
„ Gracu u V. Grrablowitza.
„ Genewie (w Szwajcaryi) u A. Herm. 

Boldta.

IMTOd lat 20 istniejący^K
W  l V i < H l l l i l l ,  we wszystkich prowincyach monarchii austryaciuej zaszczytnie znany, c. k. uprzywilejowany

Reichenauski Skład fab ryczn y  towarów płóciennych
w  W i e d n i u ,  T a b o r s t r a s s e  Air. 6  i  8 ,

W tT z u m  w e l s s e n  R o s s , ~ ^ N
ma zaszczyt poniżej przedłożyć szanownym odbiorcom swój nowo zniżony Cennik, upraszając o liczne zamówienia.

O połowę ceny produkcyjnej tNastępujące artykuły o 50 procent zniżone.

U.®1st*

1 szt. SO łokci prawdz. koloro. Bett-Kanewas . . . .  tvlko 4-75
1 n 30 „ prawdz. płótna z białej przędzy ....................„ 6-—
1 Tt 30 ,  ciężkiego domowego płótna na 12^gaci.tylko 8 50
1 » 30 „ biel. prawdz. płótna Freudenthalskiego tylko 10 76
1 T) 30 „ ciek. płótna nicianego Bielefeldskiego tylko 13 —
1 7} 40 „ weby-płótna Hohenelberskiego.. . . . tylko 14 50
1 n 50 „ najcięższej Konstanckiej weby 16, 18 i . „ 20- -
1 » 50 „ najcieńszej Belfusteckiej lub Brabanckiej

w eby . . . .  24, 26 , 28, 30  do 35  zlr. najcieńsza
1 D 50 p najcieńszej prawdziwej Rumburskiej weby ręcz­

nego przędziwa, szczególnie lubiony gatunek,*23, 
25, 27, 30, 35, 40, 45, 60 i 60 złr. bardzo cienka.

1 1) 18 p “/< i *% rumburskiego płótna na prześcieradła bez 
szwu, zlr. 15 i 17.

1 » 30 p prawdaiwej farby Bett Kanevas, najcięższy gatu­
nek, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 13 złr.

1 V 30 p najcięższego barchanu, 12, 13, 15, 16 złr. najwyb.
1 ł> 20 „ najcięższej piki barch., loaO, 12, 14 złr. najwyb.
Największy wybór prawdz. farby barchanu na suknie, niebieskie­

go i bielonego nicianego barchanu.
1 szt. praw. far. serwety do kawy rozmaitej wielkości 1 3 0 , 1-60, 

2, 2 50  największy gatunek.
1 r> przędzy, obrus każdej wielk. 1-50 ,1-80 , 2, 2-60, do 2 80.
% tuzina prawdz. płóc. lnianych adamaszk. serwet 1 5 0 , i-7»  2,25,
% fi czysto płóc. Inian. adamasz. ręczn ik . 1 1-75, 2, 3-i.o.

% se rw e t d eser, w e w szy stk ich  k o lo ra c h  ct. 80, 90, 1 25, 
1-50 d o  2  z lr.

P ra w d z iw e  a n g ie ls k ie  płócienno-batystowe chustki do nosa w e-

Gotowe koszule rnęzkie z najcięższego płótna.
Prawd/iwa płócienna koszula ze stębnowanym gorsem 1-60, z pię i,c  ^

knym zakładkowym g o rse m ..................................tylko 156 MW'S
Cienka koszula z brabanckiego płótma....................  v 2-70
Cienka koszula z Belfasteckiego lub najcięższego rumburskiego § a „

p tó tn a ........................ ... ............................................tylko 3-50 g |
Wytworna koszula z mmb. płótna ręcz, tkan. tylko 4-50 5 50 do 6-50 I 1-  c 
Miękka szirtin. koszula z pięknym zakładko, gorsem tylko 1 6 0 . — ~

_  a>

Cienka amerykańska płócienna koszula zdrowia, wytwornego
kroju.............................................................................. tylko 2 25

Kolorowa angieu perkal. koszula najrozmait deseni tylko 2 do 2-25.
Gotowe koszule damskie z najlepszego płótna, z pięknemi haf- 

tami ręcznemi, koszula czysto płóc. dziergana . tylko 1"70 
•orna koszula Karolina lub modna pasterska . . . „ 2 7o 

Pięknie haftowane w bukiet sercowy, Keveur francuski haft, tyl-
k o ..................................................................................3  i 4 złr.

Najnowsze, najgustowniejsze modne koszule z najbogatszemi przy-
boram i........................................................ .... . tylko 5 i 6 złr.

Największy wybór najgustowniej szych damskich gorsetów, 
najnowszego kroju, z najcieńszego batystu i perkalu, z naj- 
piękuiejszemi modnemi haftami i haftowanemi wkładkami
jy ifc o .......................   . 2’50, 3, 4: 5 do 6 złr.

Spódnice najnorszego kroju w kliny ścinane, z najcięższego an-
gielskiego szirtingu, z haftowanemi wkładkami i brzegami -a §
ty lk o ................................................................ 4, 5. 6, 7, 8 złr.--; w

bogato ozdobne........................................................ ty lko 10 i 12 złr. ^
Gaiki rnęzkie czysto płócienne tylko 125, — z najcięższego skó-Js 

rżanego płóta 150, =  z najlepszego rumburskiego płótna 
ręcznej roboty 1-75 -  węgierskiego kroju 2 złr. — fran 
cu sk ieg o ...................................................................... tylko 2-50
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m n n n n  t V 1*  g 0 !f P 0 d a r *y*  w ł a ś c i c i e l i  m ł y n ó w  i  h a n d l u j ą c y c h  p r o d u k t a m i :
l-mier,™  1 1  “ ow^c '1 gotowych wórków zbożowych i na mąkę, mechanicznie tkanych ze szwem lub bez szwu.
11 -mierz In i  m !!’ p iz- y 3 4 ,ct: 1- mierzyć, worek dryl. 45c. II 2 mierzycowe drylowe worki bez szwu 75 cent.
W sn.eti;* ' r  , . mlerz- Imany worek z nieb. paskiem 60ct. |j 2-mierzycowy gęsto tkany worek lniany na mąkę 85 do 90 cent.

y  gatunki worków na węgle dla kopalń, worki na wełnę, rzepak, konopie, worki w najrozmaitszych rozmiarach dla 
•przemysłowych gałęzi, fabryk, będą na zamówienie według przepisu w najkrótszym czasie wygotowane.

Zniżka. - - - - - - -  * - - - - - - - - - - - - - - - -, Do każdego zamówienia na towary płócienne lub bielizne, wynoszącego kwotę 60 złr- 
*• do kawy na 6 osób (obrus i 6 serwet.) dodaje się bezpłatnie piękne nakrycie

Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, będą bezzwłocznie z największą starannością pod 
zaręczeniem wykonane. Przy zamówieniach na koszule rnęzkie, uprasza się o" dołaczeine miary szerokości szyi 1 mankietów. Próbki 

— ^^^^^^^M6Rółowy_Cennik_na_żądanie_przesyłają się bezpłatnie. f i e l l  11-12)'!'

-* • * •  Reichenauer Leinentnaaren-Fabriks-Niederliige in W ien,  L c o p o l d s t a d t ,  
T a b o r s t r a s s e  „ 7  u  m  l r e i i e n  K  o  s  s “  H r .  O u n d  8 .

K dniem 1 Grudnia r. I>.
otworzyliśmy naszą nową rafineryę spirytusu

pod firmą:

„Troppauer Spirytus-Rafinerie"
von

Memchik ćfSlonawski. i i

Aby zadosyć uczynić żądaniom szanownych odbiorców, życzących sobie mieć jak najczyściej
rektyfikowany spirytus, postawiliśmy

trzy kolumny aparatów rektyfikacyjnych,
których nowy wyborny system, stawia nas w możności, dostarczania pod najlepszemi wa­
runkami naszym szanownym odbiorcom 97- do 9 8 - stopniowego nader czystego towaru, 

którego jakość dozwala wyrobu jak najdelikatniejszych likierów.

Również przyjmujemy zamówienia na wysoko stopniowy sptrytll£ Stolarski. 
Także ośmielamy się zwrócić uwagę panów producentów spirytusu, że zakupujemy surowy 
spirytus (okowitę), po najdroższych cenach jnkoteż do rektyfikacj i za 
wynagrodzeniem przyjmujemy.

O p a w a  w Grudniu 1867 r.

Opawska Rafineria spirytusu
(i99 i-3)T  J T J L e n s c h i h a  i  S t o n a w s k i i e g o ,



CZAS z Środy 1 Stycznia 18ti8.

Od Administracji „CZAS0.“ 
Nakładem Drukarni „Czasu"

wyszedł i jest do nabycia w A d m i n i -  
s t p a c y i  „ C Z A S U , “ w księgarni p. 

J. Czecha i w Ajencyi „Czasu“ 
we L w o w i e :

Kalendarz ścienny
na rok

1 8  6  8 ,
ozdobnie drukowany, 

obejmujący, oprócz zwykłego Kalendarza, 
tak ie  Św ięta obrządku wschodniego; 

Kalendarz żydowski — Odm iany światła— 
Cenę jazdy na kolejach żelaznych — Przy­
chód i odjazd pociągów kolei żelaznych 
w związku z Krakowem — i Tabelki stę- 

plowe.
Cena 25  centów.

A  d a t e r  d u  l e r  J a n v i e r  1 8 6 1 ,
le journal franęais illuatró

„la Revue pourtous“
paraissant a Vienne depuis une annee, 
paraitra róguliórement trois fois par mois. 

On s’abonne a Cracovie, ń la librairie 
Jule* W ildt.

Lea prix sont: pour un an fl. 8‘50, pour 
6 mois fl. 4-25, — pour 3 mois fl. 2T0, 

port compris.
Chaque abonnó reęołt comme p r i m e ,  une 
superbe gravure colorióe. Les numóros 
specimens sont d ć p o s ć s  & la librairie ci 

deSSU S. (2030-3-3)

ienes „Wiener TagblaU,“
D e m o c r a t i s c h e s  O r g a n .

Das „Wiener Tagblatt" hat sich schon in dem ersten Jalire seines Bestehens dutch die 
entscliiedene expositionelle Haltung seiner Leitartikel, durch die F iille seiner Originalmitteilungen, 
durch seine Finanzartikel und Geschaftsnachrickten, durch die Irefflicłikeit seines von dem bekann- 
.en Lustspieldichter Sigmund Schlesinger geleitetcn Feuilletons und durch seine gediegenen und
spąnnenden Romanę einen grossen Leserkreis erworben, und iibersteigt die Auflage nach den
amtlichen Stempelausweisen durchschnittljch 15.000.

Die P. T. Abonnenten erhalten g r a t i s  die zwei mai in der Woche erscheinende Fxtra- 
jeiiage „Neues Familienjotirnal" das in jahrlichen 104 Bogen ein vollstandiges RomanKabinet bil- 
c.et, welches im Buchhandel mindestens 9 Gulden kosten wiirde. Zu Anfąng des Jahres begin- 
nen im „FamilienjournaP neue hochinteressante Romanę und Novellen aus der Feder der belieb-
testen Schriftsteller.

Das neue „Wiener Tagblatt" ist soir.it zugleich das
b l l l i g s t e  u n d  d a s  r e i c h f a l t i g s t e

unter alien osterreichischen Blattern.— Die neu eintretenden P. T. Abonnenten eihalten ais KwFSl 
i ^ p r a m i e  einen vollstandigen, reichhaltigen Kalender fiir 1868 und einen Seperatabdruck dei 

im „Tagblatt" laufenden Romanę: „Die Jesuiten und ihre Gevatter," und die „Schmugglerrose."

Pranumerationspreise mit freier Postversendung:
vierteljahrig...................... .......  3 fl. 45 kr.
m o n a t l ic h ................................................1 „ 15 „

j)U> Administration des JMeuen ,,Wiener rTagbtatt. i
Stadt, Schulerstrasse Nr 17.

Co dopiero wyszły nakładem  księgarni 
P aw ła  Rhode w Lipsku i eą do 
nabycia we wszystkich księgarniach, w 

K r a k o w i e ,  u F, llauingardte.ua

Pierścionki Babuni
z dołączeniem

pozostałych pism Karoliny Woj 
narowskiej,

6 tomów 8 1’ Cena 6 Talarów czyli Złr. 10 
80 cnt.. Oprawne w płótno angielskie z 
wyzłoceniami 8 Talarów czyli Złr. 14.40 
Powyższe nowe i pierwsze zupełne wy­
danie pism K. Wojnarowskiej, stanowi pier­
wsze 6 tomów wydawnictwa nowego pod 

n a z w ą :

„Biblioteka domowa polska“
która od 15go Listopada b. m. wychodzi 
nakładem księgarni P aw ła  Rhode 

w Lipsku. (2055—2)T 
Cena każdego tomu (16 do 20 arkussV 
1 Talar, czyli złr. 1. 80 cnt. oprawnego 
w płótno angielskie z wyzłoceniami 1 tal. 

JO sgr. czyli złr. 2 cnt 40.

K o n k u r s
N. 2827

Celem obsadzenia posady przymariu- 
sza przy tutejszym powszechnym szpita 
lu chorych z roczną pensyą 3 0 0  Złr. 
w. a., rozpisuje się do końca Stycznia 
1 8 6 8  r.

Ubiegający się o te posadę zechc; 
w powyższym terminie swe podania przy 
załączeniu dyplomu doktorskiego i do­
wodu znajomości języka polskiego do 
tutejszego urzędu przesłać. (2053 -3/T

Od Zwierzchności miasta Jasła 
dnia 2 4  Grudnia 1867 r.

Burmistrz: Antoni Koralewski.

L. 40
Ogłoszenie.

Wyd/.iał powiatowy Rzeszowski roz­
pisuje niniejszóm, na podstawie §. 25  
Instrukcyi przez Radę uchwalonćj, kon- 
kursa na posady: prowizorycznego se­
kretarza Rady z płacą roczną 8 0 0  Złr 
i prowizorycznego Pisarza Rady z pła 
cą roczną 5 0 0  Złr. w. a.

Sekretarz Rady powinien mieć ukoń 
czone studya prawnicze, biegłość w trak 
towaniu spraw i w rachunkowości, po­
siadać dokładnie język polski i niemiec­
ki, i złożyć na żądanie kaucyę do wy­
sokości swojej rocznćj płacy.

Pisarz Rady winien mieć taką samą 
kwalifikacyę, i znać dobrze rachunko­
wość ; jednak studyów prawniczych od 
niego się nie wymaga, a biegłość jego 
w traktowaniu spraw ograniczać się mo­
że na znajomości form urzędowych i ina- 
nipulacyi.

Podania ubiegających się o te posa 
dy, mają być wnoszone do bióra W y­
działu do 15 Stycznia 1868  r.

Z Wydziału powiatowego.
Rzeszów dnia 21 Grudnia 1867 r.

Rybicki, zastępca Prezesa.
’ (2039-3)T

*3

(3 4 0 -8 9 -HIC)

LOSOW KREDYTOWYCH
których ciągnienie odbędzie się

H T d n i a  & g o  s t y c z n i a  t §68 r . ,
wystaw ia i sprzedaje Dom bankowy

I . . I .  k lR C I l lI A Y E H  i S Y N
w  m u i i a w n . (1972-7-)T

(2015--2)T

Coiffure u la Miennt.

1 C  Już nie ma łysych f łB l
STANISŁAW ROMUNIGRI,

F r y z y e r  dainaki i  m ęski z  Krakowa,
zawiadamia Szanowną publiczność, że otworzył w mieście 
P r z e m y ś l u  w Rynku N.26. Salon do strtjfżenia; fryzo­

wania i golenia tudzież stucznycb wyrobów z włosów.
o ht f\tris!tnam

Wyroby z włosów wykonywa tak starannie i naturalnie, iż w niczem nie ustępują 
prawdziwym wiedeńskim a nawet paryskim.

Utrzymuje skład i wielki wybór pomad, perfum, farb,;mydeł, grzebieni, szczo­
tek różnej wielkości i gatunku, dla gotowalni damskiej i ingzkiej.

Wszystko to wyrabia i sprzedaje po za widzi wiająco niskich cenach.
Doznając tyle względów od Szanownej publicznośći tak w Krakowie jak w Rze­

szowie mam nadzieję że i tu  licznemi obstalunkami zaszczyconym będę. (i266-5)T

C e n y  n a j u m t a r h o w a n s j e ^  i  s t a l e *

L E O N  T E 1 N T O C H
W  K R A K O W I  E

poleca swój świeżo zaopatrzony

WIELKI SKŁAD NAJNOWSZYCH TOWARÓW GALANTERYJNYCH
Dopiero co uadeszłe

prawdziwe francuzkie i angiels. parfumeryeO
WODA l i Ł l i S I l

Proszek i AJliJcir P r  a JEvansa.
Najnowsze

paryzkie B i ż i i t c r y  e  damskie
najświeższej mody.

Albumy od i  złr.— Ramka do fotografii
Szale Hymalayan, Chustki batystowe i fularowe,

Gr o r  s  e t  y.

Rękawiczki Jaquemara.
Najnowsze W a c h l a r z e  paryzkie od 1 złr. , .

Necesery i toalety damskie i męzkie z urządzeniem i bez. 
Z A B A W K I  D Z I E C I N N E .

Wszelkie przedmioty do podróży. — Papeterie, pugilaresy, portmonetki, szkatułki, ecritoiry.
S a m o w a r y  i ' o i » j j s l i i c ,  H e r b a t a  C f t i i i s b a  i  t r a k .

Maszynki do Kawy (non plus ultra). (2008.4-12)
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą.

Gerlaln -  Violet—  Dr\ E van s  —  A tkinson— B ayley—  R ieger — Treu et N n g h ch .

Krawatki, Szaliki, Chustki, Kołnierzyki angielskie
i płócienne

I Inne artykuły toalety męzkiej.
Kołdry i Plaidy angielskie, Cache -nez. 

C z a p k i ,
k a p e l u s z e  m ę z f c i e  (cylindry)

ostatniego fasonu, t^udzież

KAPELUSZE KORTOWE, PILŚNIOWE. 
L o r n e t k i  t e a t r a l n e .

Laski, cygarniczki piankowe, cygarówki.
Kamizelki wełniane,

angielskie kaftaniki, szkarpetki i pończochy.
NAJLEPSZE BRZYTWY.

R i ó r O  ' ' ' f o r u i a c y  jiH t - k o m l s o -  
UlUiU we heona Radeckiego
w W a d o w i c a c h ,  wykonywa zlecenia 
każdego rodzaju, a szczególnie: Pośredni­
czy do sprzedaży, zamiany lub dzierża­
wy dóbr ziemskich, realności itp. jak  ró­
wnież do sprzeóaży wszelkich produktów 
krajowych, a głównie zboża, na które od 
razu połowę ceuf zalicza. Pisze prośby 
administracyjne, wyrabia W izy paszpor­
tów i legalizacye wszelkich dokumentów. 
Stręczy Subjektów, Nauczycieli, Guwer­
nantki, Oficyalistiw, Czeladź rzemieślni­
czą, Praktykantów i wszelkich służących. 
Obecnie ma do sprzedania: C h m i e l u  
24 cetnarów krajowego z rozsad saatzkich, 
Młocarnię parokomą z żelaznym kiera­
tem, Ryb 50—60 cetn. od l i ' s do ’/^funt., 
Kroeąkpw 120 kóp, 500 do 600 kóp na­
rybku karpiów, a 150 kóp inków.— Po­
szukuje zaś W i o s k i  30 do 40 tysięcy 
złr. wartającej, oprócz tego mniejszych 
folwarków, jako też O g r o d n i k a .

Listy tylko frankowane przyjmują się. 
(lMO-3-)

iniejszem podajemy do publicznej wiadomości, iż otworzyliśmy w
i u  p r z y P I a c u  W i l l i e l m o w s f e i m  H r .  3

oiińcu).

KSIĘGARNIĄ NAKŁADOWĄ
pod firmą

Leilgeber et
Głównym celem naszego przedsięwzięcia jest W y d a w n i c t w o  

i  r o Z S Z C r Z ć l I l i ©  na drodze handlowej tanich i pożytecznych dzieł dla 
!\udu z dziedziny religii, nauk moralnych, historyi, poezyi, bełletrystyki i na­
uk fachowych z wyjątkiem dzieł polemicznej lub politycznej treści.

Za rękopisy w zakres naszego Wydawnictwa wchodzące najwyższe ce­
ny płacić i zlecenia Z d f i l ’e H lO I l i i i '  l l l b  s l i - O I l i p l e t O W i i l l i ł J  
c a l ’y c l l  b i b l i o t e c z e k  l u d o w y c h  parafialnych przyjmować
będziemy. .

Bezpośrednim zarządem księgarni trudnić się będzie nasz pan J y l l e -  
c z y s ł a w  Ł e i t g e b e r  oddzielnie od swej własnej księgarni.

Poznań w Grudniu 1867 r. (2037-2-3>T
jL e itg e b e r  e t  W a l ig ó r s k i .

P r o m e s y  l o s o w  k r e d y t o w y c h
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1868  odbędzie się, sprzedaje 

wraz ze stępieni po 4  złr.

(1843-6-) «*• P o r t t  w Krakowie.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się jedynie za nadesłnniem pie' 

niędzy f r a n c o .  _______________________

zaopatrzywszy swój handel towarów żelaznych i norymbergskich w wyroby z pier­
wszych fabryk krajowych i zagranicznych jako to: noży stołow ych brzytew i przy- 
borów do golenia, scyzoryków, ostróg do lodu, oszczędnikćw do spodni, ) tw , 
nożyc do owiec, klysopomp francuskich, pił traczDych i cyrkularnych, szczo e 
wszelkiego rodzaju, przyborów do koni, narzędzi gospodarzyć i, kucheotoyc i rze­

mieślniczych, siatek drucianych, pytla jedwabnego i wełnianego, rożnej

ceraty amerykańskiej
w najlepszych gatunkach, samowarów prawdziwych rosyjskich, czajników angiel­
skich, maszynek do lodów, tac różnych, plecy żelaznych, blach i rur do pieców, 
krzyżów nagrobkowych, kłódek, latarń ręcznych i powozowych, m łynków do ka­
wy, noży do sieczkarń, żelazek do prasowania, szrótu 1 p io n ó w , kart myóeł, 

różnych perfumeryi i. t. p. poleca takowe po najumiarkowanszych cenach. Nie­
k tó re artykuły wysprzedaje niżej cen fabrycznych,

Szczególniej poleca swój Skład r ■ « »

najlepszej wody kolonskiei,

W a t a  r e i i m a t y z m o w a
Ora fattisona

łagodzi w tej cl wili a hczy  prędko

Kościec i cierpienia dna we
wszelkiego rodzaju jako to: ból w twar<y, 
piersi, szj i ,  zębófv. głowy, rąk,  kolan, 

 żołądka, brzucha i t. p.
P ^ W  p a k ie ta th  po AO c .  i 1 x ł r .  

u pana E, S tofkm ara , aptekarza 
W  Jlrakowi*-*. (17Y3 8-JT

P A S T Y L K I
ułatwiające traw ienie
Z MLECZANU S O D Y  I M A G N E Z Y J

P.BURINouBUTSSON
aptekarza, Laureata akadamii cesarskie 

medycznej w P a r y ż u .

W y b o ry  ,ten środek przepisywanym 
es t przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, p rzerw  rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach iołąd- 
k'i, w zcLpdleniu kiszek, w trawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (83-5-26)1'

Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyiiskiego i w aptece „pod 
Barankiem1* pana Redyka — we Lwowie 
wa ptekach pp. Piotra Mikolasza; Berli­
ner a i Z y g m u n ta  Uuckera — w Brodach 
w aptece pana Franzosa — w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Oallep11 — w Wilnie 
w aptece p. Chrości-̂ Ŝ0 — w Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyka — w Po­
znaniu w a p t e k a c h  p p ,  Monkiewicza i El­
snera— w W ia n iu  W Składach materya­
łów aptecznych pp. Raabe i Róder.

Ś r o d e k  odrazu uśmierzający m igrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany

oraz (2013-4 -6)

najlepszej herbaty czarnej,
prawdziwej chińskiej, 

p o w s z e c h n i e  c h w a l o n e j ,
po cenie 1 funt wagi polskiej od Złr. 2 do Złr. 6 wal. austr.

„ „ wiedeńskiej od Złr. 2-60 do Złr. 7 wal. austr.
* , \Vsze1kie,,zamówienia zamiejscowe listowne uskutecznia natychmiast.

pp. GFdMAULT etC1. aptekarzy* PARYŻU
Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy- 

łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara- 
niefc pp. Orimault et Cie do Francy i spro­
wadzone Sprzedaje się w pudelkach po 12 
pairiecików wraz z przepisem zażycia o#ych- 
że w języku polskim. ( 18-&-28)

K ażdy pakiecik opatrzony jeet połpi- 
sem : nGrivnault et Use,*4

Dostać m ożna w K ra k o w ie  w ap ta tąch  
v, Brunona Miczyiiskiego i w aptece ,pod 
Barankiem“ p. Redyka  we L w ow ie Y a p ­
tekach pp. Zygmunta Rukera, Berliner a i 
Piotra Mikolasza; w B rodach w apt-.ee p. 
PYanzosa: w Wiedniu w okładach nate- 
ryałów aptecznych jip. Raabe i Róder-

Czcionkami D rukarni „C ZA SU “ W. Kirchmayera,
Rządzca D rukarn i, Seweryn Dobrzański.


